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Prenumerat*.
w» Lwowm:

w esu l*  14 eł. 40 ot. 
kwartalnie 3 s l. 60 •*. 
Ifcfeaięezni* 1 Eł JO a  

p6łtDieiię«sziio 60 ot- 
■ a  «dnoBZ«mi* do d o n *  

Skieaięcznta 00 et.
TKA P R O W IN C J I : 

eftczBł* 19 s l. 00 et. pM - 
f w n i e  9 s ł. 60 et. k w w  
ftaioi* 4 s ł . 80 cL mie> 
«Łfc*uie 1 s ł. 60 et. u  

p i ł  m iesiąca 80 et. 
S A  G R A N IC Ą : 

Stopłaca się mieeięoenle 
t  sA, do cen miejsco

wy ch- 
P  renom  era tę pr*yj- 

się tylko od 1. 
I f l .  każdego mieniąc o. 

Werner kona tuje 6 et.

i m . r M

wycłiodzl codziennie takie w Me&zielę i Święta o godzinie 8, rano.
Biuro Redalrcji przy ulicy K o r a t a  1.9. (urząd telegraficzny) AfaMstracja i Ekspedycja przy nlicj H a lem cń ej 1.3.

OgtoHZsnin.
Od objętości wiersza 

petytow ego pięciołam o- 
wego 6 ct.

R eklam y w rubryce 
„N adesłane* 20 Ct.. od . 
wiersza.

Jedno ogłoszeni*  
drobne do 6 wierszy  
10 ct.

D ołączenia do Kur- 
jera  (Proapekta, cyrku 
larne etc.) przyjm uje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zam iejscow ych a 
50 ct. od 100 egz. dla 
miejscowych prenum e
ratorów.

Rękopisów  R edak
cja nie zwraca.

Liaty reklum aeyjne  
nie o pieczętowane nlfr* 
podlegają opłacie.

D ziś: Gerarda.

Czwartek: Kleofasa. 
Piątek: Cygrjana.

Sobota: Kośmy i Damiana. 
Niedziela: W . kr. 
Poniedziałek : Miehała Areh. 
Wtorek: Hieronima.

Kalendarz myśliwski: Wolna polować na zające, kozły, 
jelenie i lisy przepiórki i dzikie gołębie, bażanty 
kuropatwy, -łonki, jarząbki, cietrzewie i głuszce, na 

ptactwo błotne i wodne.

Wschód słańea o o g. 56 min. 
Zachód słońca o 5 g. 47 min. 
Barometr: -73U — Pogoda niepewna

Suplenci ułamkowi.
W jednym z poprzedzających numerów na

szego dziennika poruszyliśmy sprawę zastępców 
nauczycieli w szkołach średnich, domagając się 
w ogóle sprawiedliwszego nadawania suplentur; 
dziś musimy dotknąć sprawy nader niemiłej, kil
kakrotnie ganionej już przez opinję publiczną, 
m ianowicie: rozdawania półsuplentur, ćwierćsu-
plentur a nawet ósemek. Inwencja to niedawna, 
datuje się bowiem od lat mniej niż dziesięciu, a 
polega w tem, że do gimnazjum lub do szkoły 
realnej najmuje się nauczyciela z płacą roczną 
300 zł., 130 z l„  80 i t. a.

Dziwnym zbiegiem okoliczności przypada naj
więcej tych ułamkowych zastępców na zakłady, 
które podlegają nadzorowi jeanego tylko z ins
pektorów krajowych ; zakłady wschodniej Galicji, 
gimnazjum akad. i Franciszka Józefa we Lwowie
0 ile nam wiadomo, nie posiadają wcale takich 
cząstkowych zastępców. Z tego wypadałoby wnu
sie, iż kreowanie półsuplentur i ćwierćsuplentur 
nie musi być nieuniknioną koniecznością, lecz 
jest raczej wynikiem osobistego upodobania. Je
śli bowiem podczas rozdziału przedmiotów nie 
może grono objąć wszystkich godzin wykłado
wych, natenczas porucza się zwykle owe godziny 
nauczycielom za osobną remuneracją, a jeśli tych 
godzin jest kilkanaście, to przydziela się osobne
go zastępcę. Dziś, prawdopodebnie ze względów 
oszczędności, władze niechętnie oddają godziny 
nadliczbowe stałym profesorom, taniej uskuteczni 
bowiem to samo suplent, a ponieważ miałby go
dzin kilka lub kilkanaście ale poniżej maximum, 
wymierza się mu płacę stosownie do owej liczby 
godzin. W ten sposób steć się mogło, że w pe
wnym zakładzie miał suplent trzy godziny tygo
dniowej nauki i pobierał i rocznie kwotę kilku
dziesięciu zł.; dodać tu należy, że ów cząstkowy 
zastępca był żonaty z rodziną, i że posiadał już 
od lat kilku egzamin nauczycielski. Tej też ma- 
zyrnie oszczędzania przypisać należy, że pewien 
zastępca, pracujący już od lat 4 na prowincji, 
gdy go na własną prośbę przeniesiono do Lw o
wa, aby mógł przygotować się do egzaminu, o- 
trzymał tylko połowę płacy w owym czasie, kie
dy wśród wytężającej umysłowej pracy potrzebo
wał jak najwięcej spokoju i nieoglądania się za 
ubocznym zarobkiem. Egzamin wprawdzie zło
żył, ale brakiem odpowiedniego utrzymania wy- 
c ień cz jł siły fizyczne do tego stopnia, iż wre
szcie uległ chorobie. 21 a kilka tygodni przed 
śmiercią otrzymał ponoś zapomogę.

Jeśli mianowanie młodych, wstępujących do
piero do zawodu zastępców z takim wymiarem 
płacy, musi powiększać mizerją i stwarzać wcale 
niekorzystne stosunki dla powagi zakładu i gro
na w nim zajętego, to już wcale niczem nieda 
się usprawiedliwić, a tem mniej uzasadnić obci
nanie płacy zastępcom, którzy już kilka lat pra
cowali w szkole gorliwie i z dobrym skutkiem, a 
jest rzeczą anormalną, jeśli kilku takich pół- lub 
ćw ierć-zastępców pracuje równocześnie w jednym
1 tym samym zakładzie. Pocóż dobierać trzech 
lub czterech nauczycieli i skazywać ich razem 
na nędzę głodową, kiedy potrzebie uczyni zadość 
dwóch zastępców z pełną ilością godzin wykła
dowych i z pełną płacą 600 zł.

W najnowszych czasach praktyka powyższa 
kreowania ułamkowych suplentur weszła w nowe 
stadyum, graniczące już z ostatecznością. E g z a 

m i n o w a n e m u  z a s t ę p c y  n a u c z y c i e l a ,  s ł u 
ż ą c e m u  l a t  k i l k a n a ś c i e ,  p r z e p o ł o w i o n o  
p ł a c ę  600 zł. na to, aby drugą połowę dać in
nemu nowo zamianowanemu zastępcy.

Jeśli ów pierwszy suplent źle pełni swe o- 
bowiązki, natenczas byłoby jakkolwiek przykrą 
lecz sprawiedliwą rzeczą: zupełnie go usunąć, bez 
względu nawet na jego kilkunastoletnią aplika
cję; jeśli zaś jest dobrym i gorliwym nauczycie
lem, to czyni mu się niesłuszność, jeżeli kosztem 
jego i tak bardzo skromnej płacy mają być wy
nagrodzone zasługi lub pracowitość innego ko
legi.

Dawniej, za rządów absolutnych a nam nie
przychylnych, wymierzano płacę zastępcom spra
wiedliwie: nauczyciel stały bez względu na to, 
czy ma maxymalną ilość godzin wykładowych 
czy nie, pobiera pewną stałą płacę, zastępca na: 
uczyciela miał zawsze 607o tej płacy nawet i 
wtedy, kiedy mu brakowało kilka godzin do 
przepisanego maximuin. Obliczanie rocznej pła
cy w najrozmaitszych kwotach, jak n. p. 594 zł. 
60 ct. i t. d. uważamy za niestosowne i uwła
czające tak władzy jak i pobierającemu tę płacę, 
która stawia go w rzędzie dziennych zarobników, 
płatnych od godziny; uwłacza zaś władzy dla 
tego, że zgodziwszy go od godziny, posiłkuje się 
takim suplentem często i to bardzo często w za
stępowaniu innych godzin naukowych, zajmuje go 
nadto czynnościami, do których zastępca, będąc 
zgodzony od godziny, ze stanowiska prawnego 
wcale nie jest obowiązanym. Najciekawszą przy- 
tem jest ta okoliczność, że szkolna ustawa nie 
mówi nic o dzieleniu suplentury.

W  obec faktu, i i  w szkołach średnich za
stępcy nauczycieli przeważają dziś liczebnie sta
łych profesorów, że zatem tworzą poważną część 
całego stanu nauczycielskiego, mniemamy, że na
leży otoczyć ich większą opieką, aniżeli to się 
dotychczas działo, Rozdrabianie płacy prowadzi 
uiezaprzeczenie do podkopania powagi szkoły i 
powagi nauczyciela, utrudnia zarazem w wysokim 
stopniu spełnianie obowiązków w takiej mierze, 
w jakiej je  władze wkładają na nauczyciela. Pra
gniemy tem zwrócić uwagę Rady szkolnej, a 
przedewszystkiem jej prezesa p. namiestnika, aby 
położył tamę tego roJzaju niefortunnym inno
wacjom.

IHuwi Dominikanie.
Donosiliśmy już, że 0 0 .  Dominikanie lwo

wscy żywili kosztem swoim kilkunastu uboższe, 
młodzieży szkolnej, trzymając się wiernie staro
dawnego pod tym względem obyczaju. Teraz 
po zaborze klasztoru przez cudzoziemców, w 
miarę, jak się popierani przez episkopat galicyj
ski, przez jezuitów i zmartwychwstańców Kund- 
rathy i Hsindle rozgospodarowują — dano tej 
młodzieży do poznania, że tylko jeszcze do koń
ca kursu będzie mogła korzystać z dobrodziej
stwa, Bez wątpienia —  przybyszom tym kwa- 
pno czem prędzej, chlebem polskim karmić trut- 
niów swoich w Rzymie, którym rząd włoski ukró
cił patoki.

Kronika sejmowa.
Lwów, 23. września. Komisja kolejowa sejmu 

naszego wybrała subkomitet dla rozbioru statutu

organizacyjnego kolei państwowych. Należą doń 
panowie Hausner, Jaworski, "Wierzbicki i Gros. 
—  Z projektu ustawy konkurencyjnej nic nie 
będzie. W  komisji dotyczącej oświadczył repre
zentant rządu, iż projektowi nie może zapewnić 
sankcji z powodu sprzeczności z ustawą państ
wową z r. 1874. Na domiar referent dr. Rittner 
przestawszy być rektorem, przestał równeż być 
członkiem sejmu. Uproszono go, aby uczestniczył 
w obradach komisji z głosem doradczym. Najle
piej byłoby jeszcze, gdyby uchwalono rezolucję, 
wzywającą rząd do przedłożenia projektu. —  Prze
stał być członkiem sejmu także rektor krakowski 
dr. Heyzman, a krzesło jego  zajmie dr. Rydel. 
Przez zmiany takie reprezentacja uniwersytetów 
schodzi na proste żarty, i dlatego wskazaną by
łoby rzeczą, aby zmieniono już raz ustawę sej
mową w tym kierunku, aby uniwersytety w y b i e -  

a ł y  w ł a s n y c h  p o s ł ó w  na cały okres prawo- 
awczy, a wtedy możnaby za jednym zachodem 

także politechnice zapewnić reprezentację poselską.
Dyskusja wczorajsza nad k o p y t k o w e m  dla 

miasta T a r n o p o l a ,  przypomniała sejmowi argu- 
menta, któremi od czasu pana Krukowieckiego 
posłowie włościańscy i obszarnicy dworscy walczą 
przeciwko miastom, wyobrażając sobie, że gminy 
miejskie są synonimem z gminami żydowskiemi. 
Bo stąd to pochodzi cała opozycja przeciwko kon
cesjom na kopytkowe. Panowie ci nie widzą mnó 
stwa rogatek na drogach rządowych, krajowych, 
powiatowych, gminnych i dworskich. Pozwolenia 
na pobór myt przy ostatnich trzech kategorjach 
dróg publicznych przechodzą w sejmie bez dys
kusji, bo każdy pojmuje subsydjarną konieczność 
instytucji mytniczej tam. gdzie rozkład ciężaru 
drogowego na centy dodatkow podatkowych wy
padałby o wiele drożej. Tylko w obec miast stało 
się od kilku lat modą bardzo popularną, wygady
wać na „wdowie grosze* na „opodatkowanie 
wieśniaków" ze strony gmin miejskich i t. p. 
Panowie c: zapominają o jednej rzeczy, bardzo 
tu decydującej: m i a s t a  n a s z e  o b e s z ł y b y
s i ę  b e z  p o b o r u  my t  k o p y t k o w y c h ,  g d y b y  
n i e  m u s i a ł y  p ł a c i ć  d o d a t k u  n a  i n- 
d e m n i z a c j ę  p a ń s z c z y z n y ,  której nigdy nie 
odrabiały, ani też za którą nie pobrały żadnego 
wynadgrodzenia.j Bez prawnego tytułu płacą mie
szkańcy miast dodatek indemnizacyjny w tej &a- 
mej wysokości, a nawet niekiedy wyższy od wło
ścian i właścicieli obszarów dworskich. Płacą 
go bez szemrania, bo uważają go za s o l i 
d a r n y  c i ę ż a r  całego kraju w interesie dobra 
publicznego wszystkich warstw ludności pono
szony. W ięc prosimy przynajmniej o łaskę i wy
rozumiałość dla miast.

O obradach komisji budżetowej pisze Nov)a 
R eform a:

To, że W ydział krajowy wnosi podniesienie 
dodatków krajowych o 5 a nie o 7 do 8 et. do
datku do każdego złotego podatku —  okupione 
jest bezprzykładnem, niobywałem nigdy o b c i ę 
c i e m  b u d ż e t u  s z k o l n e g o .  Z góry powie
dzieć można że ani referent budżetu dr. Madejski 
ani komisja nie przyjmie budżetu szkolnego w 
tej postaci, w jakiej go Wydział krajowy wniósł 
do Sejmu. Dość powiedzieć, że gdy rada szkolna 
krajowa preliminuje ogół wydatków fundusze kra
jow ego na rzecz szkół ludowych na 677.813 złr. 
gdy na rok 1884 preliminował Sejm 534.364 złr. 
gdy w r. 18»3 wydano rzeczywiście 538.174 zł 
to W ydział krajowy preliminuje na r. 1885 tył 
429.277 złr. a więc o 248.036. złr. mniej niż
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da szkolna krajowa żąda, o 105.087 zł mniej niż 
Sejm uchwalił na rok bieżący, o 103.3.97 złr. 
mniej, niż wydano rzeczywiście w r. 1883. To 
jest bezwarunkowo niemożliwe —  bo zachodzi 
obawa, że albo będzie znowu nieuniknione bar
dzo znaczne, blisko 500.000 złr. wynoszące prze
kroczenie —  albo maszyna szkolna stanie i nie 
będzie można nietylko nowych szkół zakładać, 
ale nawet spełnić obowiązków wobec szkół już 
istniejących.

Wydział krajowy znaczną część tego obniże
nia tem motywuje, że fundusz szkół ludowych 
ma bardzo znacznie zaległości u opodatkowanych 
którzy ze szkolnemi dodatkami i prestacjami 
zalegają. Przypuszcza zatem, iż przez energiczne 
ściąganie tych zaległości będzie można uzyskać 
150 tysięcy złr. i taką też sumę skreśla z tego 
co fundusz krajowy ma funduszowi szkolnemu 
dodać — a równocześnie obcina prawie o całe 
100 tysięcy złr. preliminowane przez Radę szkolną 
wydatki na szkoły ludowe. Ale wydział krajowy 
zapomina, że co się ściągnie z zaległości lat po
przednich, ubędzie równocześnie przez to, że 
tegoroczni kontrjtuenci zalegać będą —  za
pomina zresztą, że właśnie w r. 1885 takie ener
gicznie ściąganie zaległości będzie niemoźliwem, 
ponieważ tegoroczne klęski elementarne odbiją 
się bardzo szkodliwie na sile podatkowej następ
nego roku. Zresztą —  jeżeli tak znaczna część 
zaległości ma tworzyć w budżecie szkolnym ru
brykę dochodów, to pytamy, dlaczego oua nie 
tworzy rubryki dochodów w budżecie funduszu 
krajowego, dlaczego W ydział krajowy w swojej 
własnej gospodarce nie bierze jej w rachubę? 
Bo wie, że gdyby w ten sposób obliczając, żądał 
nie 5 ale np. 3 ct. lub 2 ct. dodatku, niezawo
dnie doznałby bardzo przykrego rozczarowania.

Zjazd archeologiczny w Odessie.
V. Baidzo ważnym był referat Gotfryda 

Ossowskiego z Krakowa, przedstawiony na spkcji 
„pomników pierwotnych", dnia 5go września. Ci, 
którzy głos zabierali nad tym referatem (hr. U- 
warow, Antonowicz) oraz sprawozdawcy dzienni
ków  jednomyślnie przyznali ważne znaczenie 
pracy Ossowskiego. Mówił on : „o próbie klasyfi
kacji chronologicznej dla wieku kamiennego, o- 
partej na wykopaliskach jaskiń w okręgu kra
kowskim i w gub. kieleckiej." Referentowi szło o 
to, aby znalezione zabytki w jaskiniach mogły 
być zaliczane do okresów w wieku kamiennym. 
Klasyfikacja, Istniejąca dla Europy środkowo
wschodniej, nie zadawalniała pana Ossowskie-

P am iętnik  H eleny.
(Ciąg dalszy)

Pewnego dnia doktor przyszedł wcześniej 
jak zwykle. Ludwinia z matką poszły po spra
wunki i nie wróciły jeszcze. Ja więc sama przy
jęłam go. Zapytał o panie, potem stanął w o- 
knie i był zadumany. Poważna jego oblicze oko
lone czarnym zarostem, dziś było smutne. Ręce 
w których trzymałam robótkę drżały mi mimowoli, 
bałam się tej ciszy, słyszałam uderzenie mego 
serca. Nareszcie on przerwał milczenie.

—  Panno Heleno —  rzekł —  co pani my
ślisz o Ludwisi?

Imię jej w ustach jego wymówione tak 
zdrobniale odjęło mi prawie przytomność.

— Nie rozumiem pana —  szepnęłam — 
śliczna jest... —  Uśmiechnął się łagodnie.

—  O tem wiem, ale jej charakter, jej natu
ra, dawniej żywa, zaiotna, kapryśna, teraz smu
tna, zamyślona... nie mogę sobie wytłumaczyć 
pobudki...

—  Dziecinna jeszcze — ' powiedziałam.
—  Tak, to pewna, jaka szkoda, że nie ma 

ona powagi, rozsądku i wiedzy pani...
—  A... — rzekłam z goryczą — źle by na 

tem wyszła, ję j  piękne oczy o wiele więcej są 
warte...

Głos mój drżał. Popatrzył na mnie uważnie. 
Chciiił coś powiedzieć, ale właśnie weszła ciotka 
i obrzuciwszy nas okiem podejrzliwem, zarzuciła 
doktora pytaniami. Wyszłam jak odurzona, całą 
tę noc oka nie zamknęłam; był to dopiero po
czątek, ileż następnych nocy przepędziłam bez
sennie !

go względnie do Europy środkowo-w schodniej, 
a zwłaszcza do Rosji. Powody nieprzy
datności tej klasyfikacji były przez referenta 
wyłożone. Podstawy zaś dla nowej klasyfikacji, 
przydatnej dla Europy środkowo-wschodniej, o- 
parte są na zabytkach znalezionych w jaskiniach 
Ojcowa i Krakowa (jaskinia Maszycka, Na Ł o- 
piankach i inne).

W  pierwszej —  znaleziono trzy warstwy 
ziemne, które wskazują trzy oddzielne epoki w 
wieku kamiennym, dzięki charakterystycznym im 
cechom. Pokład najgłębszy spoczywa na opoce 
skalistej, składając się z jasno żółtej gliny, m ie
szanej z ziemią szarą i masą wapienną. Cały po
kład był prawie skamieniałym. Znaleziono tam 
kości z fauny dyluwialnej, narzędzia z tychże 
kości (mamut, nosorożec, renifer) narzędzia krze
mienne wielkiego kalibru, uległe „powtórnemu 
obrobieniu". Najeharakterystyczniejsze zabytki 
miedzy temi wykopaliskami są: proce i wyroby z 
rogu renifera. Drugi pokład z czarnoziemu, kolo
ru węglowego, zawierał wyroby z kości zwierząt 
domowych (szydła, łopatki i t. p.) obuchy i noże 
krzemienne, wyrobione z rogu jelenia, narzędzia 
krzemienne mniejszego kalibru, bez śladu „dru
giego obrobienia", narzędzia szlifowane formy 
doskonałej i mnóstwo ręcznej ceramiki. Trzeci 
pokład zawierał także wyroby z kości zwierząt 
domowych, częstokroć nieodgadnionego użytku, 
narzędzia krzemienne i kamienne; mnóstwo rze
czy ceramicznych.

Na zasadzie tych pokładów, sprawdzonych w 
innych jaskiniach koło Krakowa, Ossowski cha
rakteryzował trzy epoki wieku kamiennego, któ
re nazywał: okresem maszyckim, północno-kra-
kowskim i myńkowslrim.

Do ogólnie interesujących odczytów zalicza
my dalej jeszcze wykład Antonowicza o kurha
nach nad Dniestrem, Bohem. Ingułem; referat 
Brawneta (Odesanina) o „horodyszczach" w po
wiecie jeliząbetgradzkim; powtórny wykład Ewar- 
nickiego o Zaporożu.

Antonowicz (prof. z Kijowa) już raz mówił 
o „jaskiniach nad Dniestrem" (dolnym), jak wam 
donosiliśmy. Relacje jego o kurhanach nad Dnie
strem, Bohem, Ingułem, bardzo są interesujące. 
Pomaga mu w badaniach pani Mielnik, która nie- 
dawno uitończjła kursa żeńskie kijowskie. W 
kurhanach powyższych, główaie pod Studzieńcem, 
na Podolu, należących do końca wieku żelazne
go, znaleziono szkielety ludzkie. Ogólny wniosek 
z badań tych kurhanów wypadł następujący: gro
by nie znajdują się głęboko, zwykle na jeden 
metr; szkielety leżą horyzontalnie, głową na za
chód z rękami na biodrach.
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W wilję wyjazdu, który ciotka już nieodwo
łalnie postanowiła, siedzieliśmy zebrani wszyscy 
w dużym salonie, z którego drzwi wychodziły 
do niewielkiego ale ładnego ogrodu. Był śliczny 
wieczór i matka Ludwisi zaproponowała picie 
herbaty na wolnem powietrzu. Wyniesiono stół i 
wszyscy przenieśliśmy się na zielony trawnik. 
Wkrótce potem uformowały się pary i porozcho- 
dziły, Ludwinia z Arturem, matka je j z dokto
rem, ja  zostałam sama, poszłam w głąb i usia
dłam na ławce osłoniętej gęstym krzakiem jaś
minu. Szary mrok zapadał i otaczał powoli całą 
przestrzeń ogrodu. Siedziałam niedostrzeżona; za 
krzakiem, który mnie osłaniał była ścieżka. Sie
działam długo, a ciszy nie przerywałc nic prócz 
oddalonych kroków i cichych niezrozumiałych 
szeptów. Właśnie gdy imałam powstać i wrócić 
do domu, usłyszałam kruki zbliżające się i głosy. 
Była to moja ciotka z doktorem. Bojąc się, aby 
mnie nie podejrzywano, że podsłuchuję, chciałam 
wyjść, ale było już zapóźno, słowa usłyszane 
wstrzymały mnie.

—  Dziwisz się pan smutkowi Ludwini? I 
nie zrozumiałeś pan, że to biedne dziecię kocha... 
kocha bez wzajemności.

—  Ależ... to nie jest pewne... to może złu
dzenie...

—  O, panie... matki oka nic nie ujdzie, nic 
nie złudzi... a zresztą czyż mogło być inaczej... 
przy codziennej styczności z takim człowiekiem 
jak pan... czy mogła pozostać obojętną...

— Gdyby tak było w istocie byłbym w 
położeniu...

— Wszak sam pan przyznajesz, że była da
wniej wesołą, trzpiotowatą, tak, póki miała na
dzieję, a teraz na myśl odjazdu straciła humor...

Referat Brafnera podaje tylko daty fakty
czne, nie wdając się w żadne ogólne wywody. 
Traktuje on o „horodyszczach" (zaporoskich?), 
to jest o wysuniętych posterunkach strażniczych. 
Horodyszcza, badane przez Btawnera nie wyka
zują charakteru kolonizacyjnego. Są to małe wa
rownie wśród stepu. Ciągną się podług kierunku 
rzek, lub idą od wschodu na zachód. Forma hu- 
rodyszcz jest nastęoująea: dół, głęboki do dwóch 
sążni, w koło wał od 75 do 12*1 arszynów, wał 
ma wejście jedno, dwa lub trzy, to jest w je -  
dnem, dwóch lub trzech miejscach przerwany; 
przerwy bronione są przez wały naprzód wysu
nięte, proste lub ukośne.

Wały nie mają rowów, czyli fos. Jedna jest 
tyłka strażnica czyli warown-a stepowa z fosą. 
Podczas rozkopywania dołu znaleziono szkielety 
ludzkie, końskie i resztki broni.

Wykład Ewarnickiego na sekcji „starożytno
ści etnograficznych i geograficznych" i tym razem 
odznaczał się malowniczem odtwarzaniem prze
szłości, która stawała przed oczyma słuchaczów, 
jakby żywa. Sala była przepełniona. Poprzednio E - 
warnickij mówił o „m iejscowości Zaporoża". Na 
ten raz dał swojemu wykładowi tytuł: „wędrów
ka po zgliszczach zaporoskich" Przeczytamy z 
tej wędrówki ciekawy szczegół o „dzikim popie" 
to jest o Polaku Tarłowskim, którego tak nazy
wano w Siczy. Ród Tarłowskieh z głębi Polski 
przeniósł się do Kijowa. Młody Tarłowski zbu
dował monastyr Samarski. Sumara jest to 
dopływ Dniepru (o dwie wiorsty od nowo-Mos- 
kowska). W tymże klasztorze znajduje się do
tychczas portret owego „dzikiego popa", który o- 
trzymał to miano z następującej okoliczności: U - 
kończywszy akademię duchowną^ w K rowie, po
dług Ewarnickiego, „dziwnym trafem" został on 
mianowany nauczycielem religii przy „pryncesie 
Katarzynie", późniejszej Katarzynie II. Nie mógł 
atoli wytrzymać życia dworskiego. Uciekł też w 
stepy. Spotkany przez Zaporożca, zaprowadzony 
został do Siczy, gdzie go nazwano „dzikim po
pem". Był to więc „pop i kozak". I z Siczy um
knął na step. Asceta, lubił rozpamiętywać wobec 
naturj i żyć na jej łonie. Na stepie spotkał go 
Czertków, ówczesny gubernator Nowejressji.

Czertkow przedstawił „dzikiego popa" Ka
tarzynie II. podczas jej podróży przez Nową- 
rosję. Ta mianowała go „świaszczennikiem ," „le jb - 
kompanji" i obdarzyła go gruntem nad Samarą. 
Na swojej już własności rozpoczął dziki pop bu
dowę „Nikolskiej cerkwi."

Wiadomości o twierdzy Kudaku (na podsta
wie dzieła Bsauplan’a), przytoczone przez Ewar
nickiego, nie są nowemi. Referent przytoczył

biedny mój kwiatek zwiędnie w bezwzajemnej 
miłości...

—  O, mój Boże, za nic nie chiałbym być 
przyczyną... —  Ciotka przerwała mu znowu.

—  Pojedzie, tęsknota ją zabije... ona bez 
widoku pana, bez jego towarzystwa istnieć nie 
będzie mogła... jej serce tkliwe, gdy się przy- 
wiąże, to gwałtownie i na wieki...

—  Jeżeli państwo tylko pozwolą to przyja
dę przekonać się, czy przyjaźń moja tak potrze
bna ślicznej p. Ludwice.

—  Przyjedziesz pan, ale w jakim charakte
rze! to m iłe  Huasteczko, zaiaz wiedzą o wszy- 
stkiem, mogą z tego korzystać... robiąc wnioski 
je j ubliżające... o biedne moje dziecię... ona tak 
pana kocha...

—  P °n i! jeżeli tylko tak jest w istocie, 
czułbym się w obowiązku...

Ciotka zewaheła się niby.
—  Powiem panu nareszcie, chociaż złamię 

tem jej tajemnice, ale muszę ratować córkę, sa
ma mi to powiedziała, że bez pana nie ma dla 
niej życia.

Głos ciotki drżał jakby ją  łzy dławiły. Zdu
miałam się tej odwadze i tej komedji. Szlache
tny mój... ukochany podniósł jej rękę do ust.

—  A... jeżeli tak, to przyjadę w charakte
rze narzeczonego.

Te słowa ścisnęły mi serce. Przyszedłszy do 
siebie, czułam, że jestem kołysaną jakimś dzi
wnym ruchem, otworzyłam oczy, ujrzałam po
chyloną twarz, na której widok prędko przy
mknęłam napowrót oczy. Gzułam, że trzymały 
mię silne ramiona. Człowiek do którego piersi 
choćby raz w życiu pragnęłam być przyciśniętą, 
niósł mnie patrząc na umie ze smutkiem i tkli
wością.
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rtfiędzy innemt snina Chmielą odpow’ edź Ko
niecpolskiemu: „co  ręce zrobiły to ręce i zburzą*. 
Kudak, a raczej Staro Kudak ocalał dotąd, o 
Obm wiorst niżej Jekaterynosławia w kierunku 
Dniepru.

W ażniejsze były dane geograficzne o polan
kach, futorach, gniazdziukach, kurzeniach. Od r. 
1734, istniało 8 polanek. (Polanka =  okręg =  
powiat). Na polankach były futory Zaporożców 
żonatych: nieżonaci gniaździuki, żyli w kurze
niach. Byli to już starcy, wieku dożywający przy 
pasiekach. Opis zimownika, a szczególniej opis 
przenływu przez porohy był malowniczym.

Zjazd taa się już ku końcowi. Racki, kano
nik archikatedry zrgrzebskiej, wyjechał do K ijo
wa, zkąd się uda przez Moskwę, Petersburg i 
Warszawę do Zagrzebia. Na jutro zapowiedziany 
jest wykład hr. Bobrinskiego ze Śmiły (Uhraina) 
o kurhanach śmilańskich.

Swiet donosi, że z jazd  erch eolog iczn y  w O de
ś le , zakoń czony  zo s ta ł obiadem  składkow ym , które- 
g o  oryginalne istotn ie  „m enn “ , by ło  n a stęp u ją ce : 
Z a k ą sk i w szystk ich  epok i narodów , spartań ska 
cza rn a  polewka. P ierożk i starożytne rusyjsk ie. R y 
by  z Pontus Eu-rinus i flądry po scyty jskn . B if- 
sz ty k i z w ołu A p isa  (?) na w inie iryg ijsk iem  z sa
ła tą  bizantyńską. Z w ierzy n a  po n ow gorodzku . Z a -  
porużski kurhan, ow oce carogrod zk ie  i tanrydzkie. 
"Wina podawane by ły  tylko z k lasycznych  ziem 
staroży tn ych .

K R O N I K A .
Zalesienia w Karpataoh. D nia Ig o  październ ika 

b. r. p rzy jeżd ża  do G-alicji m inister ro ln ictw a  F a l- 
kenhayn, w celn zw iedzen ia  K arpat. M ianow icie 
ch odzi mu o zbadanie, gdzie  należa łoby  pod jąć z a 
les ien ia  gór w celu ochrony źród eł. T ow arzyszyć  
mu będą od Ż y w ca  do K ryn icy , kom isarz lasow y 
p . N ow ick i, od K ry n icy  do B a ligrod u  kom isarz la 
sow y  p. H o łow k iew icz , od B aligrodn  w Skolskie 
kom isarz lasow y p. L oeb e l. M inister w yprosił sobie 
w szelk ie  ow acje  i stanie Ig o  październ ika w 
Ż y w cu .

IMa dow ód ja k im i urzędnikam i kole j T rans
w ersaln a  je s t  obsadzoną d o n o szą , że na stac ji Z a 
g órza n y  w Jaslelskeim  urzędnik  nie t y ^ o ,  że je s t  
n iem ieck iego  nazw iska le cz  by nikt nie w ątp ił o 
je g o  n arodow ości podpisuje się n ieniieckiem i lite -  
la m i §a{3 ftngfr. P rosim y w szystk ich  p rzych y l
nych  spraw ie kraju, o praw dziw e doniesienie w te j 
m ierze  z ca łe j liń ji. Z a  dotrzym anie n a jśc iś le jsze -
aniWMIWBMBaHHMIM— S— — MBM— t—

—  Biedaczka —  szeptał —  widać słyszała 
wszystko.

Na drugi dzień rano Ludwinia żegnana czule 
przez wszystkich, wsiadła do wagonu z matką i 
odjechała. Narzeczony jej dr. L. odwoził ich do 
pierwszej stacji. Po udjeździe ich, dum nasz za
legła cisza grobowa. Matka moja patrząc na mą 
twarz pobladłą, milcząc przycisnęła mą głowę do 
piersi.

—  Odwagi dziecko —  szepnęła.
W tedy to strumień łez powstrzymywanych 

w ylał się z całą gwałtownością.
Ojciec mój nawet, którego nigdy nieopu-

Bzczał dobry humor i zadowolenie, dowiedziawszy 
się o zaręczeniu doktora z Ludwinią, sposępniał.

—  A... nie myślałem, że on ją wybierze...
szkoda go... takie oczy jak je j, gubią ludzi...

Odtąd nie wspominano już więcej o tern 
przy mnie.

W obec obcych, których ciekawość sprowa
dzała do naszego salonu, musiałam zebrawszy 
wszystkie siły być wesołą i spokojną a... były to 
męki czyśćcowe. Z początku oddałam się rozpa
czy z całą gwałtownością mocno uczuciowej na
tury. Ale łzy moje i skargi słyszał tylko Bóg i 
cztery ściany mego pokoju... Narzekałam na los, 
na brak urody, na chwilę w której Ludwinia
przybyła, na dzień poznania z doktorem. Z  cza
sem rozpacz wyczerpała się a apatja zajęła jej 
m iejsce... Zobojętniałam na wszystko, całe dnie 
siedziałam nieruchoma, bez życia, bez myśli, bez 
chęci poruszenia się nawet. Zdawało mi się, żem 
stara, że mam najmniej 70 lat. Stan ten trwał 
długo i byłby może pozostał na zawsze, gdyby 
nie wypadek straszny, który mnie ocknął z apa
tycznej boleści.

W parę dni po wyjeździe Ludwini wbiegł

go sekretu co do autora, rę czy  podpisany re 
daktor.

Ukłcdy rządu z  kurją rzymską w  spraw ie u tw o
rzenia biskupstw a g reck o-k ato lick iego  w  S tan isła 
w ow ie, są ju ż  ukończone. O utw orzeniu  now ego 
biskupstw a oznajm ia św iatu katolick iem u bulla pa
pieska. N ow a d yecez ja  obejm ow ać będzie przestrzeń  
441 mil kw adratow ych  z 7 3 1 .0 0 0  m ieszkańców , 
20 dekanatam i i 436 probostw am i, na k tćre  w ypa
da 433  n iezaw isłych  posad duchow nych, a 88  w i- 
karja tów . P o tcm  w ydzielen iu  greck o -k ato lick ie  ar- 
cybiskupstw o lw ow skie  obejm ow ać będzie przestrzeń  
39 7  m ii kw adratow ych  z 9 2 0 .3 0 0  m ieszkańców , 29 
dekanatam i i 747 probostw am i.

Od p. Motyozyńskiej, k ierow n iczk i ogródka 
froeb low sk iego  pod 1. 28  w a licy  K aźm ierzow sk ie j, 
otrzym ujem y pismo c. k. R a dy  szkolnej ok ręgow ej 
m iejsk ie j z dnia 13go w rześnia  b. r., z k tórego 
dow iadujem y się, że dyrektor sem inarjum żeń sk ie
go p. Ł n czk iew iez  po odbytej w je j zakładzie  w i
zy ta c ji, zaopin iow ał ja k  n astępu je : „D n ia  l i g o
w rześnia b. r. udałem  się do ogródka froeb low sk ie 
go p. M otyczyńsk iej, gdzie  zasta łem  11 dzieci o 
becnych, a 13 wpisanyuh, m iędzy którem i połow a 
dzieci izrae lick icb . P rzed  w akacjam i m iała być 
liczb a  dzieci w iększa. U b a w iw s z y  w tym za k ła 
dzie p rzez  pół godziny, przekonałem  się, że zakład 
prow adzony je s t  należycie  i zasłu ga je  ze w szech- 
miar na poparcie, albowiem 1) Z n a jd u je  się w na
der ludnej częśc i m iasta, w której tego  rudzaju 
zakładu nie m a ; —  9t U m ieszczony je s t  w lok a l- 
ności w idnej, suchej, słowem  odpow iedniej celow i i 
posiada stosow ne p rz y b o iy ; —  3) K ierow n iczce  p o 
m aga froeblanka w yzn. izr ., co powinno dogadzać 
życzen iom  lndności izi ae lick ie j. —  Z  tych  pow o
dów mniemam, że zakład  ten m oże być skutecznym  
środkiem  przeciw  szkodliw ym  chajderom  i nie w a 
ham się p o lecić  go trosk liw ej op iece  szanow nej 
R ady okręgow ej.

Dla wysłużonyoh o. k. podofioerów . W  G alicji 
je s t  do obsadzenia kilka posad k an celisiów  przy 
k ieru jących  w ładzach  skarbow ych  w obrębie g a li
cy jsk ie j c. k. Krajow ej D y re k c ji skarbow ej z p ła cą  
60 0  z łr . i dodatkiem  aktyw ainym . W aru nki: ukoń
czone n iższe gim nazjum , lub n iższa szkoła  realna, 
rów norzędny zakład  w ojskow y lub sześciom iesięczna 
kn zadow oleniu  odbyta praktyka na prośbę. Z n a jo 
m ość obydw óch  język ów  kra jow ych  i ję z y k a  nie
m ieck iego, słow na i pisemna, w reszcie  znajom ość 
m anipulacji kan celaryjnej. Term in podań do 5go 
październ ika.

Stypendja im. L eon a  Sapiehy po 500  złr., p rze 
znaczone dla u czn iów , k tórzy  po ukończeniD nank 
w kra ju  zam ierza ją  dla g łębszego  w ykszta łcen ia  
się w obranym  zaw odzie  u częszcza ć  do za grau i-

Artur do nas i zapytał o mą. Zdziwiona powie
działam mu, że odjechała. Nieszczęśliwy załamał 
ręce z rozpaczą.

- -  Jakto, odjechała —  bez pożegnania ze 
mną —  a nie kazała mi się pokazywać dni pa
rę —  Wyła tak czułą tego wieczora... i odjechała 
nie uwiadomiwszy mnie nawet... co to jest?

Nie odpowiedziałam mu nic, nie miałam si
ły wyrzec słowa, które miało zabić jego nadzie
je . Podzielałam jego boleść, byliśmy w jedaako- 
wcin położeniu.

—  Panno Heleno —  mówił ze łzami w o- 
czach — powiedz mi pani —  pani taka dobra, 
szlachetna... dlaczego ona to zrobiła... ja  bez
niej życia nie pojmuję... do złotej przyszłości z
nią przywiązałem wszystkie moje nadzieje...

—  Nic nie mogę pana powiedzieć bliżej, ale 
pan wiesz, Ludwinia jest troszkę lekka, to źle, 
że przywiązałeś się pan tak do niej...

Chwycił się za głowę z rozpaczą.
— Tak, ona była lekką, zalotną, ale ona 

mnie kochała, tak czule patrzyła na mnie, tak 
słodko mnie zapewniała... taka była śliczna. Ja 
pojadę tam — muszę się z nią widzieć, muszę 
upewnić...

—  Daj mi pan słowo —  rzekłam —  że nie 
uczynisz tego —  przynajmniej nie teraz... nara
ziłbyś ją  pan na nieprzyjemności... wiesz pan, 
matka jej jest ci przeciwną...

—  Tak, ale ona... ona, jeżeli kocha nie po
winna zważać na matkę...

—  Ona jest dzieckiem jeszcze —  i chociaż 
to zaboli pana, powiem prawdę... pan nie byłbyś 
mężem dla niej... jej potrzeba kogoś, kogo by się 
lękała trochę... pan byłbyś za słaby...

—  Ależ ja bez niej oszaleję... ja  bez niej 
żyć nie potrafię... z nadzieją, że kiedyś choćby

cznych  zakładów  naukow ych, otrzym ali pp. E dw ard  
P orębow icz  w K rak ow ie  ł A utuni M azanow ski syn 
gr. kat. księdza w ych od źcy  chełm skiego we L w o 
w ie.

Mianowania. R ada szkolna k ra jow a zam ianow a
ła  F ran ciszk a  G ulik a  rzeczyw istym  nauczycielem  
szk o ły  etatow ej w W » li F ilip ow sk ie j; Ig n a ceg o  
C zedekow skiego w W ojn iłow ie  i Jan a  H ofm ana, w 
Siem ianów ce.

Stowarzyszenie rmodzieży handlowej otw iera z  
dniem  2go października b. r. w lok a lnościacb  w ła 
snych p lac K apitu lny  1. 4 I I . p iętro  6 -m iesięczny  
kurs rachunkow ości knpieck iej i książkow ania, ró 
w nież korespondencji polsk iej i n iem ieck iej —  ra 
zem 4 godzin y  tygodniow o, a to w pon iedziałek , 
w torek, czw a rtek  i piątek od g. 9. do 10. w ie cz o 
rem. W sku tek  u chw ały  W yd zia łu  Stow . m łodzieży  
bandl., m ogą na knrsa pow yższe u częszcza ć  rów 
nież i u czn iow ie handlow i, je ż e li takow i otrzym ają  
na to zezw olen ie  sw ych pryncypałów , z zobow iąza
niem się u iszczan ia  za nich po 2 z łr . w. a. m ie
sięczn ie  z góry  na ręce  za stęp c; Sen iora p. Ju lju - 
sza L angnera w handln p. D ym eta. R ów n ież i p o 
m ocn icy  handlow i nie będący członkam i S tow arzy 
szenia , m ogą za pow yżej wyrażoną op ła tą  z w y 
kładów  k orzystać. —  C złonkow ie S tow arzyszenia  
p łacą  tylko połuw ę, t. j .  1 z łr . w. a. m iesięczn ie. 
O drębnie od pow yższego  kursu rozDocznie się 2gi 
od d zia ł początkow y nauki ję zy k a  fran cu sk iego. 
W pisy  przyjm nje p. Ju lju sz L an gn er od dnia 2 5 go  
do 29go  w rześnia  b. r.

Restauraoyjna uprzejmość. P ierw szą  za letą  w ła 
śc ic ie la  ja k ieg ok o lw iek  zakładn, rów nież ja k  osób 
U niego zatrudnionych, je s t  uprzejm ość i zręczn ość  
w stosunkach z guśćm i. Nie zaw sze jednak tak 
byw a. W ła śn ie  donoszą nam o następnjącym  j a 
skrawym  fakcie . W  pewnym zakładzie  gastron om i
cznym , znajdującym  się przy  u licy  K rak ow sk ie j, 
jeden  z g o śc i zażąda ł przedw czora j po spożyćin  
k o la cji szklankę piw a. P on iew aż piwo było zw ie 
trza łe  i brudne —  przeto po skosztow aniu  k aza ł 
go  zw rócić  do bnfetu. K iedy  przy  kasie nie ch cia ł 
gość za p łacić  za piw o zw ietrza łe , Którego nie pił. 
w ła ścic ie l zakładn obszed ł się z nim w tak nię- 
przyzw oity  sposób, iż wśród wym yślań „n  pana 
musi być pusto w k ieszen i* ... „P anu  na szerok iej 
sali je ś ć  wypada kolację  i wodę zap ija ć*  i t p .— ra
czy ł mu Dawet pow iedzieć, aby nie w aży ł się w ię 
cej p rzych odzić  do je g o  restauracji. P o d r ją c  to z a j
ście do publieznej w iadom ości —  zw racam y uwagę 
tego restauratora, że chcąc być  w łaścicie lem  re 
stauracji, pow inien był n ajp ierw  n auczyć się g rz e 
czności. D odać nam w końcu w ypada, że gościem  
owym był to akadem ik z K rakow a, n ieznający

po latach będzie moją, zwalczę wszelkie trudno
ści... ale muszę mieć pewność, muszę ją widzieć... 
lub napisać do niej ..

Widząc, że nie zwalczę jego postanowienia, 
zamilkłam, lękając się jednak rezultatu tego po
rozumienia Lecz w tydzień może po powyższej 
rozmowie wpadł Artur do nas z ożywioną twa
rzą.

—  Miałem list —  rzekł —  odpowiedziała 
mi, że mnie zawsze kochać będzie... że nigdy 
nie zapomni o mnie, nie boję się jnż niczego, 
wierzę jej.

Tokazał mi l i st—  miałam g o  w ręku. Przez 
chwilę przeleciała mi straszliwa myśl przez 
głowę, mogłabym sKorzystać z tego, przeszko
dzić związkowi z doktorem... otworzyć mu oczy, 
lecz odrzuciłam tę myśl ze w zgardą; do intryg 
nie miałam talentu, brzydziłam się niemi, zre
sztą mogłam być posądzoną o własny interes. 
Mieszać się w sprawę tak drażliwą, pozbawiać 
złudzeń tyle osób... odkrywać obrzydliwą kome- 
dję osob do rodziny należących... nie! to było 
niepodobne... Zresztą —  być może, że Ludwińi 
uczucie jest tak silne, że przemoże trudności... 
że nadzieję przemieni w rzeczywistość, że znaj
dzie dość siły do oporu... o! wtedy i doktor bę
dzie wolny.

Zostałam neutralną i popadłam na nowo w 
apatję. Doktor bardzo rzadko się u nas pokazy
wał a raczej ru ojca mego, w godzinach, w któ
rych wiedział, że byłam zajętą, ja starannie uni
kałam z nim spotkania.

Raz tylko przywiózł listy od ciotki i Lu
dwini —  widać, że tam bywał już w roh narze
czonego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przedtem  lw ow akieh restau racy j i gbu row atości ich 
w ła ścicie li.

Karygodna brutalność. W  kw ietn ia  r. b. pani R. 
w y jeżd ża jąc , oddała jednem u z ogrodników  tu te j
szych  p. S. dwa arony do przechow ania i p ie lęgn o
w ania aż do je j pow rotu. P o  pow rocie  zażądała  

wrotu onycb kw iatów , co też  p. S. bez oporu u- 
czyp ił, przedstaw ia jąc je j k ilka roślin  tego  ro d za 
ju , aby poznała, które są je j ,  gdyż  on nie wie. P a 
n i R . poznała  w praw dzie sw e kw iaty, le c z  nie b y 
ły  one ju ż  w tych  naczyniach , w jak ich  je  panu S. 
oddała . Sądziła , że są przesadzone, za p ła c iła  za 
przech ow an ie  i p. S. odesłał kw iaty  do domu p. R . 
P o  kilku dniach p rzysy ła  ogrodnik  p. S. parobka 
sweigo do m ieszkania p. R „  żąda jąc zw rotu  kw ia
tów , k tóre do kogo innego należą. P an i R . natu
raln ie odm ów iła, odsyła jąc parobka z n iczem . P a 
robek  odszedł, ale w krótce  p ow rócił z samym p. S., 
k tóry  w padłszy  z krzyk iem  i hałasem  do pokoju, 
p oczą ł ostatniem i słowam i w ym yślać pani R ., w 
końcu  przyw oła ł z sieni dw óch je sz cze  parobków  i 
k a za ł im kw iaty przem ocą za cie ra ć . P an i R  nie 
d ozw oliła  tego, a ogrodnik  rozw ściek lon y  rzu cił się 
na bezbronną kobietę i począ ł ją  szturkać i b ić. 
W śród  szam otania parobcy połam ali kw iaty  w poko
ju , a p. S. n iepoprzestając na ekscesach, których 
by l sprawcą, strą cił panią R. ze schodów. P o  je g o  
odejściu  p. R . zem dlała i je s t  obecnie chorą, n ie
dawno bow iem  przeby ła  w ybuch krw i.

Nauka muzyki. Mimo naw oływ ań i mimo narze
kań, m łodzież nasza —  szczególn ie  żeńska —  cią 
g le  w ięce j czasu traci na naukę m uzyki, bez w zg lę 
du czy  uczeń ma ja k i talent do tego czy  też nie. 
Panna „d obrze  w ychow ana* musi g rać na fortep ia 
nie, sw oją drogą może przytem  nie znać ortogra fji, 
n ic nie w ied zieć o h istorji, g egra fji itp. bagatelach , 
ale na furtepianie g ra ć  musi, je ż e li u chodzić ma za 
w yk szta łcon ą . L edw ie dziew czyna ma la t 6 lub 7 
ju ż  m ęczy siebie i ca łe  sąsiedztw o jdlLogodzinuera 
bębnieniem  gam i ćw iczeń . Nauka ta trw a zw ykle 
aż do zam ążpójścia  czy li co najm niej 12 lat. P rzez  
tych  12 lat w cale nie przesadzim y, je ż e li  p o liczy 
my dziennie 3 godzin  pośw ięconych  m uzyce, czy li 
rucznie 1095 godzin  t. j .  548  dni. D ziew czy n a  aż 
do zam ążpójścia  p rzesiedzia ła  1 J/a roku przy fo r - 
tep jan ie, a liczą c  z tego  tylko 12 godzin  m iesięcz- 
cznie nauki a nauczyciela  po 1 ztr. za  godzinę, 
za p łacili rod zice  za całą naukę około 1800  złr. 
J a k a ż  następnie k orzyść  dostaje się dziew czyn ie  
w udziale za 1.ĘL roczn ą  mękę i za  w ydane p ie 
n ią d ze?  O to ledw ie w yjdzie  za m ą ż , m uzyka idzie 
W kąt. J e ż e li dostanie m ęża m uzykalnego, to może 
ch oc ia ż  w pierw szym  czasie  m ałżeństw a dotknie się 
je s z c z e  fortepianu , ale i w takim razie  po kilku 
m iesiącach  zarzuca muzykę. N astępnie przypuśćm y 
przych odzą  dla m ałżeństw a z łe  czasy, trzeba  s ta 
ra ć  się o zarobek a żona pragnęłaby szczerze  do- 
pom ódz m ężow i. Cóż k iedy nic nie umie. G dyby 
czasu, k tóry  pośw ięciła  m uzyce użyła  by ła  inaczej 
h. p. na ję zy k i, na naukę k upiectw a, w reszcie  na 
kraw iectw o itp. m ogłaby coś zarob ić; za mierną 
m uzykę nikt nic nie za p łaci. N adto je szcze  nad
m ierne siedzenie przy  furtepjanie, n iszczy  zdrow ie 
i  przytępia m łode um ysły. W szyscy  to w iedzą, 
w szyscy  czują, a p rzecież  żadna m atka nie ma od
w a g i w yłam ać się z pod praw ideł mody i chociaż 
córka do w szystk iego ma talent, ty lko nie do m u
zyk i, pośw ięca pieniądze, czas i zdrow ie dzieck a  
na ołtarzu  tej mody.

Chrzest. T rzy  córk i G ustaw a B arucha, znanego 
w  K rak ow ie obyw atela i przem ysłow ca , p rzesz ły  
na łnnn kościo ła  rzym sk o-k ato lick iego . C hrzest od 
b y ł się w sobotę 20 b. m. w kościele p rzy  k la 
sz torze  pp. F e lic ja n ek  n -  Sm oleńsku. Neofitki z a 
trzy m ały  dawne im iona: R óża , Z o f ja  i Anna.

Język poetyozny. W  pew nej pow ieści polskiej 
napisanej przez m łodą panienkę, o której krytyka 
w arszaw ska w yraziła  się, iż je s t  napisana p oety 
cznym  język iem , znajdujem y jeden  rzeczy w iśc ie  
bardzo poetyczny  zv 'rot, w ypow iedziany p rzez  bo
hatera p o w ie śc i: „O ! gdy po raz p ierw szy  pok o
chała A n ie la  czw artego  z rzędn kochanka, to  je j 
m iłość  by ła  tą p ierw szą  iskrą, która rozpala, da l
sze w życiu  uczucia i  nam iętności, k ieru jąc serce 
do w zniosłych  p o ję ć ! “

Przegląd katarynek. W  tych dniach, ja k  nam 
donoszą, ma się odbyć we L w ow ie  przegląd k ata 
ryn ek  i w szystk ich  tego rodzajn  gra jących  po d o 
m ach instrum entów, które nam rozd ziera ją  uszy po 
nad przepisaną m iarę. "W szyscy „a rtyśc i od k ręce 
nia* ci, k tórzy  przybyli do L w ow a z innych strou 
na gościnne kon certa  i ci, k tórzy  nie m ają p ozw o
len ia  na dawanie dziedzińcow ych  koncertów  —  o 

trzym ają  zakaz popisyw ania się. Starcom  tylko, 
niezdolnym  do fizycznej pracy, będzie dozw olouem  
zajm ow anie się tą sztuką, na k tóre  otrzym ają nu- 
m era i b ilety , in ri, zdrow i ja k  dęby artyści pozba
w ieni będą w szelk iego praw a do tego za ro b k o w a n i..

Policjant Nr. 93, k tóry  nam tego  roku k ilk a 
krotnie d ostarczy ł m aterjału  do kroniki ekscesów  
w yw ołanych swera mylnera pojm ow aniem  in stru kcji 
służbow ej i gburow atością  bezp iryk ladn ą , spow odo
w ał znowu zajście," k tóre św iadczy  w ym ow nie, że 
człow iek  ten  je s t  we L w ow ie  ja k o  straż b ezp ie 
czeństw a stanow czo niem ożebnym .

A re sz to w a ł on m ianow icie onegdaj w ieczorem  
po godzin ie lO te j, dw ie służące posłane z jakim ś 
interesem  p rzez w łaścicie lk ę  m leczarn i p rzy  u licy  
G rodzick ich , panią K . K ilkn  w idzów  tej seeny, a 
stałych  g ości m leczarn i, k o ło  której się ca łe  z a j
ście  odbyw ało, pospieszyło na po licję  ze skargą. 
Stróż „b ezp ieczeń stw a *  pndążył także z ł  nimi i 
w niósł zażaleuie o p rzeszkodę w „u rzę d o w a n ia  “ — 
G dy urzędow anie tego osobnika, nie m oże się w 
żaden sposób pu godzić z pojęciam i m ieszkańców  
L w ow a, sądzim y, że w ładza, od k tóre j zaw isła  straż 
policy jna, zech ce  n areszcie uw olnić publiczność od 
niego.

Mieszkańoy Nowego Świata skarżą się na zu 
pełn y  brak policji na cera przedm ieściu. K ra d zieże  
i napaści są tam na porządku dziennym . Tej sa 
mej nocy, w której z ło czy ń cy  usiłow ali dostać się 
do kościo ła  M arji M agdaleny, trze j urzędn icy  k o le 
jo w i przech odząc tam tędy, w idzieli czterech  lndzi 
prze łażących  p rzez mur k lasztorny, nie czu li się 
jed n a k  na sile, by p rzeszk od z ić  tej g im nastyce, a 
policjanta na calem  przedm ieściu  zn aleść  nie m o
g li. Czas by ju ż  przecież, żeby  te c iąg łe  i słuszne 
skargi zn a la zły  za łatw ienie.

Z  żyoia towarzyskiego. N a cześć  przybyłego  do 
L w ow a J E . m inistra Z iem ia łk ow sk iego  odbyw ają 
się codziennie p rzy jęcia  i ob jady. W czo ra j by ł ob - 
ja d  u p. m arszałka k ra jow ego, na którym  zn a jd o 
w ali s i ę : episkopat, n aczeln icy  w ładz i w ybitn iejsi 
cz łon k ow ie sejm u ; dziś u p. nam iestnika Z a le sk ie 
go, a ju tro  we czw artek  u prezesa  tow . k red yto 
w ego hr. W łod zim ierza  B u ssock iego. W  n iedzielę 
rannym pociągiem  w yjeżdża  lm ene grono posłów  z 
rodzinam i i w iele dam z tow arzystw a lw ow sk iego 
na w ystaw ę i kursa T arnopolskie, zkąd pow rócą 
do sto licy  w pon iedziałek  w ieczorem  na p ierw szy  
raut m arszałkow ski, W  przyszłym  m iesiącu oprócz 
w ieczorów  u p. nam iestnika i m arszałka otw orzą  
je szcze  sw e gościnne salony ks. C roy, hr. M ierow ie, 
ks. K a likstow ie  P on ińscy, ks. Thurn-'rta x is  i hr. 
R n sso ccy : napływ  gości we L w ow ie  będzie nader 
liczn y , bo oprócz grona, poselsk iego w iele osób ma 
przybyć z kraju a naw et z za kordunu.

Z  ulicy W ronowskiej donoszą nam o ciąg łych  
burdach nocnych, nagabyw aniu przechodn iów  i 
w dzieraniu  się przez ekna parterow e do m ie
szkań.

W ykpigrosz. Jak iś  m łodzien iec od d łn ższego 
czasu  chodzi po domaeh zam ożn iejszych  i po b iu 
rach w yższych  u izędn ików , w ydając się za  nczn ia 
jed n ego  z tu te jszych  g im nazjów  i prosząc o w spar
cie na drogę do Stanisław ow a, dokąd dla braku u- 
trzym ania we L w ow ie, udać się zam ierza. P ow o ło - 
je  się przytem  na osoby znane i tak umie prośbę 
swą. poprzeć, że n iejednokrotnie v.y łu d zić  potrafił 
zn aczn iejsze kw oty. P rzestrzegam y publiczność przed 
tym młodym a przebiegłym  oszustem  i zw racam y 
uw agę na to, że m łodzien iec, cza jący  swą godność, 
z  pew nością osób nieznanych o pom oc b ła g a ć  nie 
b ed z ie ; uczyn ić to tylko m oże cz łow iek  m oralnie 
upadły, k tóry  ju ż  dawno p ozbył się wstydu i w szel
k ich  sz lach etn ie jszych  uczuć.

Znowu pożar. Z  B rodów  donoszą nam 22go  
w rześn ia : P rzedm ieście  „F o lw a rk i w ielk ie* po raz 
drugi ju ż  tego lata  padło ofiarą pożaru. D z iś  o g o 
dzinie lO ej zrana w ybuchł tam że wskutek n ie o 
strożności pożar, k tóry  w m gnieniu oka ogarnął 
k ilka skupionych obok siebie chat w łościańsKich i 
stodół, a gdy  straż ochotn icza  przybyła , ju ż  k ilk a
naście budynków było obróconych w perzynę. N ie 
stety  zg in ęło  dw oje ludzi, "W łościanina ratu jącego, 
przyw a liła  ściana, a dziecko zostaw ione w za m 
kn iętej chacie, zn aleziono zw ęglone. D zięk i w y s ił
kom straży ogniow ej i tu tejszej za ło g i w ojskow ej, 
k tóra  pod osobistą kom endą sw ego m ajora przy  o- 
gniu była  obecną, ogień  po dw ugodzinnej pracy, 
zos ta ł stłum iony. Szkoda w zbożu  i w bydle ba r
dzo znaczna. D otych czas nie skonstatow ano, z ja 
k iego powodu pow sta ł ogień.

Dr. Rohl.ng, profesor teo log ji na u niw ersytecie 
praskim , znany z zasad antisem ick ich , ośw iadczył,

że zam ierza  opuścić A a strję . O trzym ał on p ó łro 
czny  urlop, aby w yszukać sob ie odpow iednie m iej
sce  za  granicą.

W  wyśoigauh w.odeńskich w t. z w. „H urden  
R en n en*, o nagrodę 8 0 0  z łr . bra ł udzia ł ta k że .zn a 
ny i z naszego toru „W a llen rod *  W ooda , ale z o 
sta ł pobity przez rotm istrza  Jek eya  3 -le tn iego  o- 
g iera  „A te is tę * .

Z  nędzy. F ak tor  H andke z W r o c ła w ia , n ie - 
mr.jąc sposobu do życia , otru ł się w raz z 6 -ietn im  
synkiem  w hotelu w B erlin ie.

Celem uczczenia pamięci Zsohokiego u rządziło  
rodzinne je g o  miasto A arau , w S zw a jca r ji, w ysta 
w ę je g o  dzieł, portretów , m ebli i t. d.

Jakiś małoletni anarohista pod łoży ł pod k ośció ł 
w W ien er  N eustadt nabój prochu i podpalił lont. 
E k sp lozja  jednak  nie nastąpiła —  zda je  się —  z p o 
wodu w ilgoci.

Przed bożnioą żydowską w B udapeszcie, zn a le 
ziono kulę żelazn ą w ydrążoną, ztąd  pow stała po
g łosk a  o zam ierzonera w ysadzeniu  bożnicy  w po
w ietrze . Ś ledztw o jed nak  w ykazało, że  pog łoska  
była  fa łszyw ą.

Obserwatorjum astronom iczne w W iln  e, u rzą d zo 
ne w roku 1753 p rzez  Tom asza Z ebrow sk iego , J e 
zu itę, nakładem . E lżb ie ty  z O gińskich  P uzyniuej, 
m iało niegdyś pod kierow nictw em  ks. M arcina P o - 
czobntta, O dlan iek iego i Jana Śniadeck iego rozg łos  
europejski. P iękną salę, zbudow aną w r 1782 , zd o b i
ły  w yborne narzędzia  astronom iczne, dzie ia  naukowe, 
znaki zodyabu, portrety  królów , m ężów  uczouych  
lub dobroczyń ców  akadem ji w ileńskiej, k tórej c z ę 
ścią by ło  obserw atorjum . Z  pod okien  drug iego  
piętra  zw ra ca ły  na się uwagę dwie tablice m ar
m urowe z napisem łaciń sk im : „T u  dom U ra n ii!
P ie c z  ztąd n iep ośw ięcen i! W  pogardzie  tutaj z ie 
mia poziom a. Tędy się idz ie  do gw iazd , fie r w s z a  
ręka ję ła  się d zie ła  w m iesiącu sierpniu 1782  ro 
ku, ostatnia u kończyła  w m iesiącu listopadzie  1788  
roku, za M arcina P oczobu tta . rektora  akadem ji, 
kaw alera orderu św. S tan isław a*. P o  kasacie uni
w ersytetu  w ileńskiego, obserw atorjum  przeszło  pod 
zarząd  A k ad em ji nauk w Petersburgu, a w roku 
zeszłym  zniesiono je  ostateczn ie . P rzek szta łcen ie  
go na obserw atorjum  m eteoro log iczn e , o co prosiło  
m iasto, nie p rzyszło  do skutku. O becnie czytam y w 
Gońcu urzędowym , że w ga lerji, o ta cza ją ce j w ieżę 
uow ego olbrzym iego l-efraktora w P u lkow ie, będzie 
urządzone muzeum, do k tórego w ejdą instrum enta 
astronom iczne z lat 1747 — 1820. m iędzy innem i
w szystk ie  należące niegdyś do obserw atorjum  W 
"Wilnie.

Goście moskiewsoy. D nia 21 b. m. w południe 
p rzyb y ł do K rak ow a rosy jsk i m inister kom nnikacji 
P oss ie t w tow arzystw ie  10 urzędników  rossyjskieb 
z M ichałow ic. P o obiedzie udali się wspom niani 
panow ie osobnym  pociągiem  do W ie licz k i, celem  
zw iedzen ia  kopalni. B a w ił także w K rak ow ie jen . 
Czerew in  i  og ląda ł uowe muzeum narodowe w Su
kiennicach.

Tajem nicze zniknięoie. Z  K ijow a  korespondent 
K urjera warszawskiego p isze  co następuje: O grom 
ny hałas w yw oła ła  u nas spraw a p. D ., dyrektora 
T ow arzystw a żeg lu g i na D nieprze , reprezentanta 
filii k ijow sk iego  banku w zajem nego kredytu, a jenta 
rosy jsk iego  Tow arzystw a ubezpieezeń  od ognia , dy
rektora T ow arzystw a w zajem nej asekuracji cuk row 
ni i rafiiueryj, tudzież a jenta  wielu innych tow a
rzystw  akcyjnych.

D . obdarzony n iepospolitem i zdolnościam i, sp ry 
tem i en erg ją , przy  kolosalnym  zasobie w iedzy, by ł 
praw dziw ą gw iazdą  na h oryzoncie naszym . J e g o  
też zabługi dla prow incji są bezw ątpien ia ba -d zo  
znaczne. D aw n ie j je sz cze , ja a o  dyrek tor banku 
m iędzynarodow ego, D . za łoży ł m nóstwo stow a rzy 
szeń akcyjnych . p” zeraysłow ycli, późn iej ja k o  dyre 
k tor T ow arzystw a żeg lu gi, pootw iera ł takie d regi 
handlow e, o ja k ich  dotąd nikt naw et nie pom yślał. 
To też  na w ieść o zniknięciu  D ., o deficycie 58 
tysięcy  rubli w kasie Tow arzystw a żeg lu gi, poru 
szy ło  się całe m iasto... D zien n ik i skorzysta ły  ze 
sposobności, by obrzneić błotem  człow iek a , a priori 
dopatru jąc w nim przen iew ierco . Sumy zdefraudo- 
wane rosły  w w yobraźni reporterów , ja k  na d roż 
dżach . N ied ługo jed nak  trw ała  ta  r a d o ś ć ! T ow a
rzystw a , których  p. D . by ł reprezentantem , jed n o  
za  drngiera pospieszały  z ośw iadczeniem  publicz- 
nem, iż  rachunki i kasy znajdu ją  się w należytym  
porządku. Z n ikn ięcie  w ięc p ozosta je  dotąd zagadką.

Trudno bow iem  p rz y p u ś c ić , iżby cz łow iek , po 
b iera jący  6 0 .000  rubli roczn ej p łacy , posiada jący  
n ieruchom ość w artości blisko miljon rubli, ch cia ł 
się kom prom itow ać dla jak ichś k ilkudziesięcin  ty -
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e ięcy . Same kopalnie w ęgla  nad D onem  są w sta 
nie pokryć cz te ry  razy  w ięce j d ługów , niż D . po
zo s ta w ił. P raw dopodobniejszem  j6 st m nieuianie, iż 
D . stał się ofiarą pryw aty, k tóra  podn iosła  p rze 
c iw k o  niemu g łow ę od chw ili zgonu g łów n ego d y 
rektora tow arzystw a żeg ln gi Hunua. Owe 5 8 .0 0 0  
rubli m iały być w łożone w interes w ęglow y —  za 
izgodą H ., lecz  bez sankcji głów nej adm inistracji 
tow arzy stw a . Z re sz tą  w krótce zapew ne cała  spra
wa bliżej się w y jaśn i" .

t  W  Hietzing pod W iedniem  d. 22 b. m. zm arł 
-w 83 roku życia  znany zoolog  F itz in ger .

W  Szegedynie schw ytano bandę fa łszerzy  ban
knotów .

D r. W łodzim ierz Załozieoki przew odniczący  
stow arzyszen ia  lek arzy  bukow ińskich, m ianowany 
z o s ta ł radcą zdrow ia.

Samobójstwo. W  nocy na 14 b. m. obw iesił się 
•w areszcie  gm innym  w K utach, w pow iecie  kusow- 
skhn, 20 -letn i druciarz, P io tr  Im brycli, z G rano- 
■stawu na Spiżu w W ęgrzech , przytrzym any za o- 
p ilstw o.

Na Dunajou w obrębie gminy O strów , w p o 
w ie c ie  tarnow skim , zatonęła  podczas przew ozu  łódź 
z  15 pątuikam i, udającym i się na odpust do Z b y ł-  
to w sk ie j G óry, z których  tylko 10 zdołano oca lić  
od śm ierci.

Otwarcie kolei Aribergskiej. D nia 20. b m. o
g od zin ie  8 zrana, odszedł z Im st p ierw szy  pociąg  
k ole i A rib erg sk ie j. C esarza który p rzybył na o- 
tw arcie  kolei, w itano na w szystk ich  stacjach  entu
z ja s ty czn ie . W  B regen cji, dokąd przybył p ociąg  o 
godzin ie 4 m, 50 po południu, przy jm yw ał cesarza 
m arszałek  k r a jo w y ; cesarz odpow iadając na je g o  
m ow ę pow italną, nazw ał nową kolej „d zie łem  epo 
k ow em ." W  tow arzystw ie cesarza  był hr: Taaffe, 
P in o, Falkenhayn, Czedik, dalej au strjack i am ba
sador z B erna, m inistrow ie W iirtem bergscy  C ra- 
ilsbaim  i M itnacht itd.

Tnnel kolei;, A ribergsk ie j ma d łu gości L0.250 
m etrów , a ja zd a  trw ała  2 0 1/j  m inuty. U  w ejścia  
<do tunelu ustaw iono pomnik inżyniera i radcy  bu
dow nictw a L otta . W y je żd ża ją c  z tuneln je s t  się 
ju ż  w Y orarlbergu

Nowa kolej podziemna w L ondynie, łą czą ca  
w schodnią część  m iasta z Gity, zosta ła  dnia 17. 
■b. m. oddaną do użytku publicznego. K ulej ta ma 
6  stacyj i ciągnie się przez 1200 yardów , koszta  
łbudowy w ynoszą przeszło  m iljon fnnt. szterl.

Na niespodziewaną przeszkodę natrafił onegdaj 
ślub córk i pew nego w ęgiersk iego dyrdktora k o le jo 
w ego z urzędnikiem  innej kolei. Oto ślub m iał się 

-odbyć na wsi w dobrach o jca  narzeczon ej, a po 
k lubie m łoda para ndać się m iała do W iednia . W y 
słano zatem w szystk ie rzeczy  do W iednia , ty lko 
ku fer zaw iera jący  toa letę  ślubną na w ieś. N iesz- 
-częście ch cia ło , że  p rzez om yłkę w łaśnie ten kufer 
o d sze d ł do W iedn ia , a zam iast tego inny przyszed ł 
na w ieś. Ja k  tu iść  do ślubu bez ślubnej sukni ? 
"24 godzin  czek a li zebrani goście , depesza sz ła  za 
depeszą, w reszcie  na drugi dzień  kufer zaw rócony 
z drogi nadszedł i ślub się odbył.

Praoa kobiet. U rzęda państw ow e i m iejskie w 
.A n glji, zatrudn ia ją  w sw oich  biurach 6233  kobiet. 
P rzy  gospodarstw ie rolnem  pracuje kobiet 32 .000 . 
Nadto 3 8 8 .0 0 0  kobiet zam ożnych  pom agają mężom 
w różnych  ga łęziach  handlu i przem ysłu . 1660  k o 
b ie t  za jm uje się m isjonarstw em , a zakonnic je s t  
3 7 9 5 . W  kancelarjach  adw okackich  pracu je  100 
pum ocniczek, szpitale zatrudniają kobiet 3 5 ,1 7 5 , a- 
k u szer ją  trudni się ich  2646 . w ychowaniem  m ło
d z ie ż y  w niższych szkołach  94 .12 L, w w yższych  
2 3 .6 0 5 . K eln erek  liczy  A n g lja  23 .487 , m uzyce 
dla zarobku oddaje się kobiet 11 .376 . Ż eń sk a  s łu ż 
ba dom owa dosięga liczby  1 ,2 30 .60 6 , oprócz po- 
s łn gaczek  dochodzących  i służby w  kąpielach , k tó 

re to czynności zatrudniają kobiet 2 6 9 .1 4 4 . W  
Tcantorach kupieckich  pracuje k ob iet 59 89 , przy  k o 
le ja ch , telefonach  i te legrafach  pryw atnych  6578 . 
W  in troligatorn iach  pracuje kobiet 10 .592 , przy 
budow ach  1388 , w fabrykach  p iór stalow ych  2503 , ! 
w fabrykach  zabaw ek 1233, w fabykach  ig ie ł 2074 . ) 
N a jw ięce j kobiet, bo 30 2 .36 7  zatrudn ia ją  fabryki j 
•wyrobów baw ełnianych.

Niezwykle orzeczenie przysięgłyoh, W  A rad  
staw a ł przed  sądem przysięg ły  :h pew ien kupiec, o- 
skarzony o oszczerstw o popełnione drukiem  p rze 
c iw  tam tejszem u sędziem u.

N a pytan ie czy artykuł zaw iera oszczerstw o, 
odp ow ied zie li tak. Pytan ie czy  oskarżony je s t  a u 
torem  artykułu  rów nież potw ierdzili, na pytanie j e 
dnak, czy  oskarżony w inien je s t  oszczerstw a , dali 
odpow iedź przeczącą . i

Awanturnicze żyoie. P rzed  9 la ty  przybył do 
"Wiednia 181etm C., syn bogatego  kupca z M edjo- 
lann i w pisał się na w ydz ia ł praw niczy . C. d o 
staw ał z domu zn aczną pensję m iesięczną i od sa 
m ego początku  rzu c ił się zapam ięta le w  w ir ro z 
w iązłego  życia . P rzez  3 la ta  trw ała  hulanka. P o 
tym czasie  od z ied z iczy ł C. po jak im ś krewnym  zn a 
czny  m ajątek, z którym udał się do A m eryki. W  
ciągu 51utniego pubytu w A m eryce  by ł co najm niej 
10 ta zy  z kolei to bogatym , to biednym, dziś za 
m ieszk iw ał pa łace, ju tro  znów  w ałęsał się z In d ja - 
na.mi po lasach, słow em  p row adził życie  w calem  
tego  słow a znaczeniu  aw anturnicze. P rzed  rokiem  
p ow rócił do E uropy, m ianow icie do A n g lji, gdzie  
w krótce stra cił przyw ieziony  z A m eryk i m ajątek. 
Tym czasem  um arł o jc ie c  je g o  i  pozostaw ił mu dość 
znaczną dożyw otnią rentę. C. p ow rócił do W ie 
dnia i zap isa ł się znów  na praw a. Od tego jednak  
czasn w idoczn ie opanow ała go melanuholja, gdyż 
nnikał lndzi i ży ł jak  pustelnik, —  W reszcie  przed  
kilkom a dniam i znaleziono go z rozstrzaskaną c z a s z 
ką, na obok niego list, w  którym  ja k o  jedyny po
wód sam obójstw a podaje brak siły  m oralnej do 
prow adzen ia  pożyteczn ego  życia .

Petersburg, 18, września,. In spektor instytntu 
M aryjsk iego w P etersburgu  p. N adler, otrzym ał 
kon ces ję  na w ydaw anie czasopism a m iesięcznego 
dla m łodzieży  w język u  niem ieckim  p. t . : „D e u t
sche Z e its ch r ift  fur die russischo J u g en d ".

Niewczesna lojalność. W ła śc ic ie l dóbr w A n g lii 
H enry P ooprich , z ok azji obecn ości królow ej, kaza ł 
całe sw oje bydło pom alow ać barwam i pa tr jo tyczn e- 
mi. K row y  p oz lizyw a ły  barw y i w skutek tego  po - 
g inęly. Na doniesienie stow arzyszenia  ochrony zw ie 
rząt, zosta ł P ooprich  za tę niew czesną lo ja ln ość 
na 3 m iesięczne w ięzien ie  skazany.

Mistyfikauja. C zytam y w K u r je r  ze Warszaw
skim: O pow iad ino nam zabaw ną scenę, ja k a  m iała 
m ie jsce  parę tygodni temu w jednem  z ożyw ionych  
m iejsc kąpielow ych  za granicą . Pew ien  m łody ba
ron niem iecki, zn a jdu jący  się w w ykszta łconem  
lt c z  nie tytułow anem  gronie w arszaw skiej in te li
g en cji, w> ra z ił zdanie, iż  nie pojm uje przyjem ności 
w tow arzystw ie  ludzi nie posiadających  przyw ileju  
szlachectw a. O becny temu stndent dorpacki. w ar
szaw ianin , najzupełniej potw ierdził zdanie a?'ysto- 
kraty. którem u też zaprezen tow ał się jako Stefan  
non Leszno, ja k  niem niej kolegów  i p rzy ja c ió ł z 
rodzinnego m iasta p a n ó w : L u cjan a non Tamka,
J ó ze fa  non Grzybowska, M aurycego non Nalewki 
i kilku innych. N iem iec zadow olniony z tyle „ r y 
cersk iego" tow arzystw a baw ił się w ybornie przez 
dni k ilka, nie p rzesta ją c tw ierdzić, iż  ty lko dobre 
urodzenie daje w ychow anie i e legan cję ... W  chw ili 
opuszczan ia  m iejsca  letn iego pobytu polska m ło
dzież w yjaśn iła listow nie m istyfikację, dodając, iż 
ja k k o lw iek  nie posiada „p rzy w ile jó w ", ani na jo tę  
nie pow odow ała się kłam stw em , albow iem  rzeteln ie 
do rzeczyw istych  im ion dodaw ała n a z w y  u l i c  za 
m ieszkiw anych  p rzez  nią w W a rszaw ie ... C zy  ary 
stokrata zm ies ił sw oje zdanie co du łą czn ości u ro
dzenia z w ykształcen iem  i og ładą  tow arzyską... 
niew iadom o.

Pism oodziennyoh w ychodzi w P aryżu  ogółem  
53 , a nakład ich w ynosi od 1500  — 10 0 .00 0  egzem 
p larzy . Jedyn y  w yjątek  stanow i popularny Petit 
Journal, rozch odzący  się dziennie w 6 0 0 .0 0 0  e- 
gzem plarzy. D rugie po nim m iejsce zajm ują organ 
orleanistów  Soleil i radykalna Lanterne, b ijące  po
100.000 egzem plarzy. P óźn ie j następu.ią: Petit N a
tional i Petite iF p M ią u e  Frangaise dzienniki rzą - 
dow o-republikańskie po 4 0 — 5 0 .000  egzem plarzy. 
Petite Presse  i Petit Moniteur pisma ro ja listyczn e  
oraz kom unistyczne Cri du Peuple oraz Intransi- 
geant po 25 .000 . Z  w iększych  dzienników  Figaro 
(organ radykalny) 30 .000 . bonapartystow ska Liber- 
te 1 2 — 16.000 , ro ja listyczn y  Moniteur 16 .000 , ra
dykalny Ra.ppel 20 .000 , republikański Sićcle 20 .000 , 
w reszcie  Gil B las  4 0 .000 .

Skąpstwo i ambicja. P ew ien  bankier berliński 
zapra gn ął tytułu  „O om m erzienrath ." W  tym celu 
p rzyrzek ł znajumemu swemu m alarzuwi 10 00  m a
rek, je ż e li  poznajom i go z owym urzędnikiem , który  
by mn ten ty tu ł m ógł w yrobić. M alarz zrobił 
sw oje, le cz  urzędnik  poznaw szy się z bankierem  
ośw ia d czy ł że upragniony ty tu ł k osztow ać będzie
10 .000  m arek. Skąpstwo zw y cięży ło  nad am bicją 
i bankier zrzek ł się d rog iego  tytułu, nie za p ła 
ciw szy  jed n a k  m alarzow i p rzyrzeczon ych  1000  ma
rek. M alarz czu jąc się pokrzyw dzonym , zask arży ł 
bankiera i w krótce  ca ła  spraw a przy jd z ie  pod 
rozpatryw anie sądu.

Handlarz djamentami Citran w Paryżu, powie

rz y ł zn a czrą  sumę pien iężną dwom oszustom , 
k tórzy  w m ów ili w niego, że odk ryli nową kopalnię 
djam entów . O szuści od jech ali i  po pewnym czas ie  
p rzysła li panu C itran skrzyneczkę z djam entam i dość 
zn aczn ej w artości, żądając d a lszy ci kapita łów  na 
eksploatację . C itran który  po te j posyłce  u fał 
im ju ż  bezgran iczn ie , oddał niem al ca ły  m ajątek  
w ich ręce, łeez n iestety  po niedłngim  czasie , 
dow iedzia ł się że wpadł w ręce oszustów , k tórzy  
zabraw szy  pieniądze zn ik li. Oszukany k u p iec 
w zią ł sobie tak do serca  tę stratę, że przed  k il 
koma dniami sltoczyw czy  z trzec iego  p ię tra  na 
bruk, zak oń czy ł ży cie  na m iejscu.

Cywilizacja w Afryoe pod pewnym w zględem  
dościga  jn ż  europejską, bo oto donoszą z L a g os  
o wypadku znpełn ie podobnym  do strasznej spraw y 
H ugona Scheuka.

M nrzyn im ieniem  A deoshun rodem  z P o rto  
Navo, który  dłnższy  czas słu ży ł n znanego z okró- 
cieństw  króla D ahom eyu, osiad ł w L ag os  i  r o z 
począ ł tam zaw ód  czarow nika. M ianow icie w yro
b ił sobie sław ę, że umie każdą rze cz  pudw ajać. 
Zabobonne kobiety  zw ab ia ł do sw ego m ieszkania, 
k a za ł im przynosić p ieniądze które m iały być  
podw ojone ze esobą, a następnie zaw iązaw szy  im 
oczy  dasił je  sznurem , a p ieniądze zabiera ł. W  ten  
sposób zam ordow ał 10 kobiet. A deoshun zo s ta ł 
w lipcu  b. r. przez sąd na śm ierć skazany, k tóry  
to w yrok natychm iast w ykonano.

Emila Zoli pow ieść „G erm in a l" k tóra  w krótce 
w y jd zie  z pod prasy, ma na eeln w ykazać, w ja k i 
sposób w ytw a rza ją  się u ludów  idea ły  braterstw a, 
w olności i rów ności, C zęść ak cji odgryw a się w  
kopalniach północnej F ran cji i zaw ierać ma s z cz e 
gółow y  opis robót górn iczych  i  życia  górn ików .

Realizm na soenie. W  tea trze  A m bigu  w P a 
ryżu w ysiliła  sie dyrek cja  na jann ajaskraw szy  rea 
lizm  w przedstaw ien iach . W  dram acie p. t. „N a  
dnie m orza" przedstaw iono w pierw szym  akcie 
rzeczy w isty  pożar z płom ieniem ] dymem itd. O be
cnie p rzygotow u ją  dram at p. D eeouruelle p. t. „B o b "  
w którym  publiczność obaczy  na scenie p rzedsta 
wione nocne życie  londyńskie, oddane z n iebyw a
łym realizm em .

Z d a je  się, że z F ran cji w yjdzie hasło, w p ro 
w adzające tea tr  na całkiem  nowe tory.

Osoba która się oeni. Stary kaw aler do s łu 
ż ą c e j :  „M asz mi kuchnię prow adzić, b ie liznę w po
rządku utrzym yw ać i w pokojach  sprzątać, za to 
dostaniesz w ikt i 5 z ł. m iesięczn ie ."

S łu ż ą c a : „Z a  te p ieniądze pan naw et p orzą 
dnej żon y  nie dostanie, nie tak kucharkę."

Z  nauki wojskowej. P od o fice r : „Ż o łn ie r z  p o - 
w in ier nawet w w ojn ie być ludzkim . Cobyś pan 
n. p. zrobił, spotkaw szy z forp ocztą  dw óch n ieprzy 
ja c ie lsk ich  żołn ierzy , k tórzy  bez z łe g o  zam iaru i 
ani m yśląc o napadzie, pod lasem  siedzą i  z flaszki 
sobie p o p ija ją ?

R e k ru t : „P iłby m  z n im i."
Bogaty żebrak. P rzy  u licy  L am berdstreet w  

L ondyn ie od w ieln la t przesiadyw ał ślepy żebrak  
zb iera ją c  znaczne od przechodniów  jałm użny. Z d a 
rzy ło  się że ubogi student chcąc ślepemu dać pen - 
ny, da ł mu z ło tą  m onetę, ostatnią, ja k ą  posiadał. 
Zan im  się student spostrzeg ł, ju ż  żebraka nie b y ło . 
Z  trudnością dow iedziaw szy  się od innych żeb ra 
ków  o jego  adresie, udał się na wskazaną ulicę, 
J a k ież  było je g o  zdziw ien ie , kiedy zob a czy ł że że 
brak  m ieszka w jednym  z n a jszykow n iejszych  d o 
mów, w frontow em  m ieszkaniu. Student zadzw o
nił. P o  chw ili ukazała  się schludnie ubrana dziew 
czyn a i cerem onialnie w prow adziła  go do e leg a n c
k iego salonu, gdzie  zasta ł żebraka w orzyzw oitem  
m iejskiem  ubraniu. Skoro mn tylko w y łu szczy ł sw e 
żądanie, żebrak zadzw on ił i  p o lec ił służącej w y 
szukać z łotą  monetę. Student odebraw szy  m onetę 
ju ż  się ch cia ł oddalić, kiedy żebrak za trzym ał g o  
słow am i: „przepraszam  pana, zw róciłem  panu z ło 
tą m onetę, ale należy mi się m iedziana."

Darwin o nieśmiertelnośoi. W  ronu 1850  p rzy 
sła ł n iejak i P archin  z K ijow a  D arw inow i broszurę 
w której starał się udowodnić, że ród ludzki p rzy 
zw y cza ja ją c  się coraz bardziej do danych w arun
ków  życia , z czasem  d ójd zie  do d łu gow ieczn ości a  
w konsekw encji nawet do n ieśm iertelności. D a r 
win odpisał mu na to : „N ik t zda je m i się , nie
zdoła  przeprow adzić dowodu, jak oby  śm ierć r z e cz y 
w iście  była nieuniknioną, ale przekonyw ującą siłą  
przem aw ia zatem  okoliczn ość, że w szystk ie inne 
stw orzen ia  są śm iertelne. N ic  także nie przem a
wia zatem , żeby organizm y w yżej ukszta łtow ane 
m iały d łużej żyć od organizm ów  niższych. R ozw ó j 
polega  na tem, że d łu gi szereg  pokoleń następują
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p o  sobie a to w łaśn ie  w ym aca istn ien ia  śm ierci. 
G dyby cz łow iek  sta ł się n ieśm iertelnym , usunął 
by Sie z  pod ogólnych  pr?tw rozw oju , a w to w ła ś 
n ie nie w ie rz e .“

Parowieo austrjaoki „E lp id a “  ro zb ił sie koło  
W hidah na w ybrzeżu  G w inei. Z a ło g a  uosta ła sie 
na ląd, le cz  cu żo łn ierze  króla D aliom ey i n a ty ch 
m iast w zię li ich do n iew oli. Z a p a sy  ok rętow e z o 
s ta ły  zrabow ane, a ok ręt do reszty  rozb ity . D op ie 
ro La in terw en cje  francuskiego konsula z  W h idah  
w ypuszczono m ajtków  ua w oln ość i  dozw olono im 
od jech ać  na francuskim  okręcie .

Druga próba sterowania balonami pom ysłu panów  
R en an a i K rebs odbyła  się dnia 13 bm. w M endon. 
Tym  razem  próba zda je  się  n iena jlep io j się udała 
bo zdania francuskich  dzienn ików  są w tym  w zg lę 
d z ie  podzielone. M ianow icie pow rót do M eudon z 
pow odu silnego w iatru  nie udał się i w ylądow anie 
nastąpiło ,w Y ersa illes .

Korespondencja administraoji. Pan G . W . na
G ródeckiem . Jn ż donosiliśm y o tem, że  K u r je r  w 
trafikach  zakazany i n ie w olno nam sprzedaw ać. 
Skoro zadaleko posyłać do adm inistracji, to  będzie 
najlepiej prenum erow ać z przesyłką. Codzienna 
przesy łk a  pocztą , w ynosi m iesięczn ie  tyłku 20 
centów .

Raport pulioyjny. Skradziono: Panu L u dw ik ow i 
W oron ieck iem a, leśn iczem u w E rzu ehow icach  na 
1 9 . b. ra. ze strychu koszule m ęskie i dziecinne, 
r ęczn ik i znaczone W ., prześcierad ła  zn aczon e W . 
W ., poszew ki, spódnice, suknie popielatą, różow ą, 
w ełnianą, bronzow ą, suknie z dziew czyn ki: b iałą
pikow ą, bronzow ą flanelow ą, popielatą narzutkę z 
b ia łą  m etalow ą klam rą, trzy  p ła szczyk i w atow ane: 
popielaty, bronzow y i koloru sta low ego w drobne 
k ratk i, kaftanik  sukienny popielaty , sz la frok  w ato- 
w »Ly w kraty, drugi pop ie la to -czarn y . Szkoda w y
nosi 96 z ł. Panu L eon ow i H aberow i p rzez w łam a
nie się do je g o  szynka pod 1. 29 , p lac K rakow ski 
p ipę m osiężną od beczk i, 6 flaszek  lik ieru , pulares 
z  notatkam i i 4ma kartkam i zast. i to  jed n ą  ru 
sk iego  banku, dw ie zakładu  zast. kred, 1. na z ło ty  
m edalion z djam entam i za  30  z ł. w banka h ipote
cznym  zastaw iony. Pani Ju lji G arm nd w Zam ars- 
tyn ow ie pnlares z kw otą 4 z łr . i zastaw niczą k a rt
kę ruskiego banku, na palto w lutym za 1 z łr . 50  ct. 
zastaw iony. B en jam inow i S ilberow i pod 1. 6 u lica 
P ełtew n a , książeczk ę  kasy oszczędn ości na 30  z łr . 
Z n a le z io n o : kartk i bankn rusk iego z 20. czerw ca  
b. r. 1. 26 .971  na garnitur za 1 z łr . 50  ct. za sta 
w iony, z papieram i pana G uttw ana inżyniera  we 
L w ow ie  1. 71 ul. L eona Sapiehy. O bcęgi duże na 
u l. C m entarnej.

Teatr, literata i sitek
Z  galerji Marlborougha zakupiły  w tych  dniarh 

osoby pryw atne dwa arcydzie ła  R ubensa za 5 0 .0 0 0  
gw in ei.

W  Paryżu w znow iono w tea trze  C hatelet sztu 
kę czarodzie jsk ą  „K u ra . n iosąca z ło te  ja ja “ p rzed 
staw ianą je s z c z e  w r. 1^48. Sztu ka ta przerob io 
na i przedłużona z 24 na 30  obrazów , d a je  sposo
bność do w spaniałej w ystaw y. N ajp iękn iejszym  
punktem przestaw ien ia  je s t „b a lle t  des L u m ieres“ , 
e fektow ny obraz ch oreograficzn y  ośw ietlon y  60 p ło 
m ieniam i elektrycznym i. D ek ora cje  k osztow ne w y 
s z ły  z pracow n i malarsKiej R ob ecch iego .

Portret Maroeliny Sembrioh zam ieszcza  ostatni 
num er lipskiej Illustrirte Zeitung. W  tek ście  z n a j
dujem y krótką b iogra fję  „g e n ja ln e j“ , ja k  ją  autor 
n azyw a artystk i. D ow iadujem y się z niej, iż  Sem - 
brich  od styczn ia  do kw ietn ia  rokn p rzysz łeg o  w y 
stępow ać będzie kole jno w M adrycie i L izbon ie . 
H on oiariu m  w ynosi 250 .00 0 .

Muzeum kolonij franouskioh w krótce  otw arte  z o 
stanie w P aryżu . M ożna tam  oędzie  og lądać dro
gocen ne artyk a ły  nabyw ane przez F ran cu zów  w za 
mian za rozm aite bezw artościow e b łyskotk i. C zęść 
przedm iotów  przezn aczonych  do muzeum, a zeb ra 
nych przez jen era ła  M illot, zn a jdow ała  się na po
k ła d zie  zatop ion ego okrtu „A v e y ro n .“

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Budapeszt 23 września. Konferencje ministrów 

pod przewodnictwem cesarza dla ułożenia budże

tu spraw wspólnych (delegaeyjnyehj rozpoczyna
ją  się we czwartek. Przybyli tu już ministrowie 
Kalnoky, Kallay i Bylandt. Jutro przyjeżdża Du
najewski i Taafie.

Berlin 23. września. W  sobotę konferował 
Bismark z ambasadorem francvzkim w spiawie 
egipskiej. Słychać, że mocarstwa trójcesarskie 
pizyrzekły Francji poparcie w tej sprawie.

Paryż, 23go września. Pomiędzy anarchista mi 
w Szwajcarji ruch niezwykły. Przybył tam z L on 
dynu znany przywódzca Peukert. Rada związko
wa ma ki'kn najwybitniejszych wydalić z kraju.

Wiadomości polityczne.
Lwów 23 września. W ybór uzupełniający — 

jednego posła z miasta Lwowa do Rudy państwa 
został rozpisany na dzień 4 listopada. Zapewne 
w tym ss.mym terminie odbędzie się także wy
bór w Rzeszowie. Chodzi tu o nadanie manda
tów poselskich opróżnionych rezygnacją p. Za- 
charjewicza i zgonem ś. p. Towarnickiego.

Równocześnie został rozpisany wybór posła 
do rady państwa z k u r j i  w i ę k s z y c h  p o 
s i a d ł o ś c i  okr. Lwów-Gródek w miejsce p. 
Oswalda B a r t m a ń s k i e g o ,  który złożył 
mańdat.

W arszawa, 23. września. Kolej Demhlin Dą
brową będzie otwartą 1. października.

Mińsk Litewski, 19. września. Pomimo układów 
rządu moskiewskiego z Rzymem, wywieziono ks. 
W ojewódzkiego za to, że podczas trwania sądów 
przysięgłych, odezwał się z mową po polsku. Ka
zano wyjechać do Krasnojarska (w Syberji) ks. 
W ojelakowi, a wywieziono ks. Ławrynowicza do 
W ołogdy na 5 lat, bez żadnego legalnego zarzutu, 
jedynie za gorliwe wykonywanie kapłańskich obo
wiązków, któremi lud do siebie pociągali. Te nad
użycia dzieją się przez gubernatora mińskiego 
Piętrowa i niestety przy współudziale rządowych 
księży Łnkowicza i Makarewicza.

W iedeń 23. września. Do N. fr. Presse tele
grafują z Krakowa, iż według twierdzenia osób 
stojących blisko margr. W ielopolskiego, niepodle- 
ga wątpliwości, że w Kongresówce niedługo za
prowadzone będą instytucje ziemstw a w szko
łach częściowo i dla sądów przysięgłych zapro
wadzony będaie język polski. W  tym celu na 
rozkaz carski zwołane będzie na 25. i 26. b. m. 
pod przewodnictwem Hurki zgromadzenie ludzi 
poważnych ze stanu szlacheckiego i mieszczań
skiego z 8 miast gubernialnych, które uchwali 
projekt założyć się mających ziemstw.

Z powodu zabrania drukarni anarchistów a- 
resztowano dalszych 17 osób.

Zagrzeb 22. września. Redaktor Slobody, or
ganu Starczewiczowskiego, nazwiskiem Krajać, 
został zaaresztowany za piątkowy gwałtowny arty
kuł przeciwko rządowi i stronnictwu narodowemu. 
Prokurator skonfiskował artykuł a przy zarządzo
nej rewizji znaleziono manuskrypt Krajaca, który 
tei do autorstwa się przyznał. Uwięzienie to wy
wołuje w całem Zagrzebiu wielką senzację i i*,e 
przyczyni się zapewno do uśmierzenia wzburze
nia, jakie tu od czasu wyborów między ludno
ścią panuje. Co nocy zdarzają się ekscesa skiero
wane przeciwko wyborcom Gasparira. Na uli
cach insultują czynnie tych, o których wiadomo, 
że za Gasparicem agitowali. "Wskutek tego zarzą
dził magistrat oprócz zwykłych środków policyj
nych, ażeby terminatorzy rzemieślniczy, jakoteż 
czeladź po godzinie 8 na ulicę nie wychodziła. 
O 9 muszą być bramy zamknięte a o 11 wszyst
kie restauracje. Silne patrole wojskowe obchodzą 
ulice miasta.

Redakcja Slobody wzniosła przec'w  uwięzie
niu Krajaca rekurs.

Monachium 23. września. Dnia 20. b, m. od 
była się tu wielka owacja dla socjal-dem okra
tycznego kandydata do Reichstagu Yollmara.

Berlin, 23. września. Cesarz Wilhelm powró
ciwszy z manewrów upadł w pokoju poślizgnąw
szy się i potłukł się trochę. Z tego powodu 
nie był obecny na obiedzie w pałacu Briih- 
lowskim.

Londyn, 23. września. Jak Biuro Reutera 
donosi W olseley radził, aby obecnie wstrzymano 
się z wysełką wojsk angielskich do Egiptu. Z 
powodu pomyślnych wiadomości z Chartum ma

i być rozmiar ekspedycji nilowej zredukowany. 
Times donosi % Shangai 22. b. m., że blokowa
nie W oosung prowadzone jest dalej gorl'w ’ 6,, 
ma jednak pozostać otworem przejazd dla okrę
tów neutralnych.

W edług Standarda nadeszły do Kai-u znowu 
dw.e depesze Gordona, w których ponownie o- 
świadcza się on za obsadzeniem Sudanu przez: 
wojska tuieckie.

Kieł 22. września. Korweta „Gneisenau“ uda 
się do zachodniej Afryki na miejsce „B:sm arka“ r 
korwety, udającej się do wschodniej Azji.

Rzym 23 września. Voce della rerita  donosi:: 
Burmistrz rzymski objawił życzenie, zawiadomie
nia papieża, że ludność miasta składa mu po
dziękowanie, za zamiar urządzenia szpitala w 
Watykanie.

Neapol 23 września. Zeszłej doby od 4 do- 
4 godziny po południu zasłabło na cholerę 241 
a zmarło 114 osób.

Perpignan 23 września. W łaśnie co przekro
czyli granicę francuską żołnierze hiszpańscy z 
jednym podoficerem, wołając: niech żyje Z o-
rillal Żandarmerja francuska rozbroiła ich i  
odstawiła do Perpignan.

Kair 23 września. Telegram francuskiego 
konsula z Chartum potwierdza, że odstąpiono od 
oblężenia Chartum, a okolica wolną jest od po
wstańców.

uoiydan iw o przsaysl i Undei
Tow arzystw o gal. Kasy zaliozkowej we Lwowie. 

W yn ik  spraw dzenia bilansu za  p ierw sze dwa la ta  
czyn n ości T ow arzystw a, to  je s t  rok  1872 i 1873.. 
P o  ostatniem  zgrom adzeniu  T ow arzystw a gal. k a sy  
za liczk ow ej robiono uw agi, iż  szkoda, że w iad om o
ści o stania stow arzyszen ia , podane przez podpisa
nego spraw ozdaw cę na tem zebraniu  kom isji rew i
zy jn e j, w ybranej na zgrom adzeniu  dnia 4  m aja br .v 
drukiem publikow ane nie zosta ły .

N ie uczyniono tego  gdyż w tenczas były znane 
ty lko ogólne cyfry , ja k ie  p rzy  zbyt krótkim  czasie 
badań jed yn ie  ozn aczyć  się da ły, i tylko ta  ogólna 
kw ota niedoboru, z ł. 3 4 .4 0 5 '0 6  aw. k tóry  p rzed 
sta w ił się z zestaw ien ia  surow ego bilansu.

D la  do jścia  do śeisłego określen ia tak ca łego  
niedoboru, ja k  rów nież w ykazania, z czego  i k iedy 
on pow stał, aby T ow arzystw o otrzym ało p rzez to 
należytą podstaw ę p ociągn ięcia  do odpow iedzia ln o
ści w szystk ich  w innych i odpow iadających  za ten 
że, ok aza ło  się koniecznem  dokładne zbadanie k siąg  
i bilansów T ow arzystw a od początku  je g o  istnienia; 
spostrzeżon o bowiem, że zacząw szy  od p ierw szego  z 
tych  bilansów  w szystk ie są fa łszyw e.

P raca  około te e o  je s t  n iezm iernie żmudna, 
zw łaszcza  w obec n adzw ycza jn ego zaw ikłania  i nie- 
d a jącego  się w yrazić  nieporządku, oraz liczn y ch  
w adliw ości w prow adzeniu  k siąg  T ow arzystw a, w  
którem . przez ca ły  szereg  la t istn ien ia  tegoż , ro 
biono bilanse bez zamykania poszczególnych ra
chunków, M nsi się w ięc teraz p rzech odzić  p ozycję  
za  pozycją , aby rzeczy w istość  odszukać.

O siągniętym  dotąd stanow czym  rezultatem  je s t  
spraw dzenie p ierw szego bilansu T ow arzystw a za r .  
1872 i 1873 , a tem samem w ykazanie, o ile  je s t  
fa łszyw ym , i sporządzenie praw dziw ego. B y ła  to 
najtrudniejsza i najm ozoln iejsza  część  pod jętego 
zadania, bo m iało się do czyn ien ia  z m acerjałem  
najdaw niejszym  i najw ięcej zaw ikłanym . D okonano 
też  tego, mimo usiłow ań pośpiechu, dopiero z dniem 
30  z. m.

O k aza ło  się, że z ogóln ego  niedoboru, z ł .  
34 ,405 -06  aw ., w ykazanego w bilansie surowym , 
ułożonym  przez kom isję rew izy jną  w maju br ., 
przypada zaraz na ów p ierw szy  biians T ow arzy 
stwa z ł. 2952 -23  ‘ /a aw .; o ty le  bowiem bilans ten  
je s t  fa łszy w y , ja k  to w cyfrach  poszczególn ych  u - 
w idocznia  się następu jąco:

R óżn ice  w stanie b iern ym :
O puszczony znpełnie fundusz re 

zerw ow y 26r—
M niejszy  od rzeczy w istego  w y

kazany stan udzia łów  o 2 .5 5 7 '0 9
M uiejszy  od rzeczy w istego  stan 

w kładek  na procent, z u w zg lę 
dnieniem rachunku należnych 
od tych że  odsetek 313 .81

R azem  m niejszym  w ykazano stan
bierny niż by ł rzeczy w iśc ie  o 2 ,8 9 6 .9 0
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Ą A iflicfi w stauie czyn fifin  b ila n su :
Na pożyozjkaoh, wraz z kosztami

sąd., by ło  mniej ni i  w ykazano 52'22 
W  odsetkach  naprzód zapł&conyuh 

pod mo za w iole 
Razem

P o tra c iw szy  od  tej kw oty  różn ice  
g o tó > k i k asow ej w staw ionej do 
bilansu m niejszej niż zapisana 
w  księdze kasy o 

P od a n o  za w iele stanu czynnego 
J e s t  w ięc bilans zrobiony łą czn ie  z r .  187Ż 

i  1873 , fa łszyw ym , poniew aż korzystn iej 
przedstaw ia jącym  Btąn T ow arzystw a  niż 
b y ł w rzeczyw istośc i o z ł. 2 ,9 5 2 '2 3 ,/1

B ilans za ten  czas, obecn iezsporządzuny, zg o 
dnym  je s t  zupełn ie z w ynikiem  obrotu  kasow ego, 
tu d z ie ż  rachunku zysków  i strat. P rzy  bilansie da
w n ie j zrobionym  nie podano w cale obrotu kasow ego, 
k tóry  w ykazuje deficyt kasy w ilo&ci z ł. 2 ,0 91 .11 . 
w obee  czego  była w T ow a rzystw ie  s t ra ta , a nie 
* y sk  w bilansie tym  fa łszy w ie  w ykazany. Nie po
dano też p rzy  nim rachunku zysków  i strat p rzed 
sta w ia ją ceg o  stratę w kw ocie z ł. 1 0 6 9 -2 S ‘ /j> l0uZ 
w staw iono do bilansn jako zysk  kw otę zł- 1 8 8 2 '9 4 . 
T e  dw ie ostatnie kw oty  razem  w zięte  stanow ią 
w łaśn ie  sumę w yżej w ykazaną, o ja k ą  bilans za 
rok  1872  i 1873  był zrobiony  błędnie, to je s t  zł. 
2 ,9 5 2 -4 3 7 ,.

Suma ta, bęaąc częścią  ca łego  niedoboru T o 
w arzystw a, je s t  oznaczonym  ściśle  niedoborem  z r. 
1 8 7 2  i 1873 . G dy w ięc winni za  ten brak z ow e

g o  czasu, w m yśl nstaw y z d. 9 kw ietn ia  1873  r. 
i  statutu stow arzyszenia , tudzież uchw ały  osta t
n iego  w alnego zgrom adzenia , do odszkodowani*, po
c ią g n ię c i teraz zostaną, to będzie z tego  osiągn ięty  
p ierw szy  p rak tyczn y  skntek ze  śc is łego  spraw dze
n ia  bilansów  i w ykazan ia  fa łszy w ości tychże.

Z e  spraw dzeniem  następnych bilansów  T ow a
rzystw a , a tem samem w ykapaniem , z cze g o  i w 
którym czasie  pow sta ł da lszy  niedobór, powinDo 
pó jść  coraz prędzej, gdyż m aterja ł do teg o  je s t  o 
w ie le  lepszy  niż poprzedni i coraz b liższy  chw ili 
ob e cn e j, zatem  do zbadania ła tw ie jszy .

O bdarzony zaufaniem  w alnego zgrom adzen ia  
cz łon k ów  T ow arzystw a, które mnie w ybra ło  do k o 
m is ji rew izy jnej m ającej spraw dzić bilanse teg oż , i 
p rzeprow adza jąc g łów n ie to zada nie. uważam  za 
obow iązek  w obec d otyczących  stosunków i teg o , że 
m ożna się dziś czem ś pozytyw nem  z pu bliczn ością  
p o d z ie lić , podać p rzytoczon e n in ie jszeu  sz czeg ó ły  
do w iadom ości ogółu  interesow anych , by zaspokoić 
p rzez  to, choć w części, słuszną ich  ciekaw ość. 
W e  L w ow ie  dnia 21 w rześnia  1884  r. —  Wlad. 
W aci. Lech.

Kasom oszozędnośoi w m iastach  na p iow in cji 
nam iestn ictw o zosta ło  upoważnione do w yjątkow ego 
u dzie lan ia  pozw oleń  na pobór w yższych  nad 5 proc. 
■odsetek od p ożyczek . P ozw olen ie  to może być u- 
dzielone ty lk o  tam, gd zie  lokalne stosnnki k red y
tow e  w ym agają tego  n iezoędnie.

Bank rolniozy we Lwowie dnia 20 go  w rześnia  
18 84 . Ceny a 100 kilo loco L w ów . P szen ica  c z e r 
w on a  7 .25 —  8 -— , biała  7 -25 — 8 .— , na term i- 
n a  7 .5 o  —  8 . - - ,  żyto gotow e 6 .4 0  —  6 .75, na ter
m inu 6 .15  - -  6 .40 , ow ies obroozuy 5 .5 0  — 6 .— , j ę 
czm ień  na te r a iu a  6 . -  - -—  7 .—  — rzepak  now y
11 -75  —  12-—  —  groch  pastew ny — •--------------•— ,
w yk a  do nasienia — -—  —  obroczna — -—
— •—  bobik, breezka  — ■—  —  ■—  K n k u ru dza— - -
ch m ie l za  50 k ilo  5 0 -—  -  7 0 -— kon iczyna czerw ona
— ■------  biała szw edzka — .-------- , sp irytus za
1 0 .0 0 0  Itr. prct. z ł. 2 9 ' - do 3 0 .— , na term ina 
2 8 -5 0 — 29 — .

P rzjJecball d. 22. września

Hotel ŹORŻA. Pp. K. hr. Dzieduszycki z Martyno- 
wa. K. Winnicki I  Turady. S. Pawlikowski z Bereźnioy 
król. D. Trzeciak z Taurowa. M. Bolts z Berlina.

Hotel EUROPEJSKI. Pp. S. Ostaszewski z Wzdowa. 
K . Ostaszewski z Wzdowa. A. Jordan z Krakowa. W. 
Niezabitowski z Lanek.

Hotel MANGA. Pp. I. Frankowski z Ptzemyśla. I. 
Imergliiek /. Krakowa. K. Czerny z Krakowa.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na czwartek 24, września

O b ia d  d r o ż s z y .  Rosół z franenskiemi kluseczkami. 
Sztuka mięsa garnirowana. Gęś nadziewana jabłkami. Pianki 
z konfiturami.

.O b ia d  ta ń szy . Zupa pomidorowa. Pieezeń hu- 
zfi -ska z kartoflami. Ryż ze śmietaną.

Teatr hr. Skarbka.
W e  Środę dnia 24 go  w rześnia  1884  r. ZIĘĆ 

PANA POIRlLR, kom edja w 3 aktach  E m ila  A u g ie r  
i  J u liu sza  Sandean.

T e l e g r o m y  t m - g o  w e  « dn. 23. września 
W iedeń: Psz sniea zł 100 kilo 7-75— 9-25 złr. żyto

 sfcr. Okowit* 38.50 — 36.75 itr. Peszt: Pszenica za
100 kil* 7 .92 -7 .94  zł., rzepak 12-25 zł. Beriis pszenica 
148-50 m , żyto —  m , okowita 48.75 in., olej rzepakowy 
52 80 it. Paryż: Siąka za 159 kilo 44'30 franków oiej 
rzepakowy —'—  okowita — "—  fr.

Nafta. Wiedeń 23. wizeónia . 1 4 —  do 14'2Ł. Brema
7'70 d o  Hamburg: 7.90 ua wrzesień 7‘75'—  ua wrze-
sień-grndzień 7-90. Antwerpja: na wrzesień 19"60. tiawy- 
T o r k :6 -s/.. Filadelfia 7-1/,.

L,w ów , z laby hanllow ej, 23. września 1884.
A Leje aa sztukę ber kuponu óieząeeg.t płacą .fji-s V p.

Kolej gul. Kar. Lud. S00 sł. m. k. . - *67 270
„ Iwow.-ezern.-j!'.**. 200 *- l&O — 193 __

Banku Sypot. gal. po 200 zł. w, a. . • — 290 __
„ kredyt gafie, po 200 zł. w. a. 338 — 2t3 __

Listy zastawne za 100 zfc.
Tow. kret. gsJie. 5 pręt. w. a. . . . 98 75 99 754» » * ’  b a 91 40 93

a 5 a 5 „ n okresowe 75 9.9 75
0 u » 4 a los 41 1. 86 90 87 90

Banku kraj. 4 °/« w. a. los. w 51 1. . 91 92
BiiŁ‘ Su ńyji. galio. ft „ w. a. . . . 101 50 102 50

w  «  b 5 ^  W .  - A .  .  .  . 97 25 98 25
„ - L J  » a Prcł - - ^9 10 1-- 0 10

L is ty  dłużne za 100 złr.
Gal. Zakł. kr. włość 6% w. a. w likwid. 58 75 61 50

» u tj b 5 °/o a n 58 75 61 50
Obligl za 100 zł.

Ind9mr.izaeyino gal. 5 prs. m. k . . 100 ____ 101 __ _

Komunalne BaLku kr?j. 5% w. a. I, em. 96 75 97 75
Poiyczfta kraj. z t. 1873 6 pr. w .  a. 102 75 < 0 4
Pożyczka „ B 1883 4 i pół psoc. 90 80 11 8,7

L osy.
! Ilasta K r a k ó w * ...................................... 17 50 19 25

„ Stanisławowa ................................................................ 22 50 3 4 50
M onety.

Dukat holcttdsrski 5 64 74
Dukat cesarsl:: ........................... • • 5 6 8 78
NapoleondoT......................................• .
Pónmyerjał . . . . .  . . • •

9 64 tł 74
9 95 10 05

Rubel rosyjski srebrny . . . . . . 1 54 1 64
„ papierowy . . . . . 1 22 V. 1 24>/2

100 marek niemieckich . 5f 45 60 15

W iedeń in ia  23. września 1814 
(goń*. 1 a* 45 po poi.j

IjHsy alpejski*  ......................................
Akeja węg. *»nka kred. zr. 200 zf. . 
Akcje Anglobaako a j  120 złr. . . .
Dnieabank za luO zł....................................
Akcji kolei Karo’ * Ludwik* na il f i  ti. 
Lam^ardy po le j południowa) na 200 zł. 
Akcje iolea AlfóItł-łGujae ua Ż.je zł. . 
Akejf. fcaiei naóstfrowej . . . . . .
Aaejt- kolei Lwów.-Częrniow. na 2o(/ zł. 
Węgiifra.to-gslicyjjkiej kolei na 200 zł. 
Losy prainjewd wiedesukrc na iOO zł.
Obligacje węg. w ......................
A kcji kołat węg. zajboaaiej . . . .
CisaisŁie losy . . . . . .
3 proc. losy tureekiw na 400 h m k-ó w . 
Złoi-1 icnta węgier 4 proei. na ISO zł. 
Akcje .uf.akwrdnu na Mii zł. , . .
Rosyjski rubel papie: o w y ......................
L--sv preaijowe we.e. na 100 zł. . . .

Oseosotuenir; mdłe.
W iedeń d. 23. mz.ŚDtr 188c. 

(gedz. 10 m. 36 ?ziv JzsroTuj. 
Akcj<: I m ż j w c  . . . . . .
A s ej o kolei Karol,* Lndi-ik* . . . .
Renta p a p ie r o s a ...........................
Listy oipett .-zne gallcyjsiie 6 proc- 
Listy gai. Banku włoś<dańsk. 6 proc. . 
Napoleord*ry

Usposobienia: s.ałb 
B en in , i .  23. września 1884. 

(godz. 5 ra. 40 po poł.j
Rosyjski rubel papiere- y ......................
Akcje auatr kredytowi ......................
Akeje kolei Karola Ludwika. . .
Austijaekie banknoty ...........................

Dzisioj- h dnii-
sz» poprz.

54 20 54 9o
292 — 294 50
104 80 105 —

89 25 89 35
268 — 268 21
148 50 149 —
178 25 178 —
303 — 3u3 25
191 7- 151 25
!65 75 165 50
126 — 126 —
102 25 m 25
100 50 10O 50
150 70 i55 50

2 9 75 21 80
92 77 92 80

103 50 103 30
1 23 85 1 23 */.
114 50 ■14 50

294 50 
267 — 

9u 50 
102 SU 

00  00 
9 67 Va

207 30 
2o« 50

167 35

296 8 > 
J6S 00 
00 00 

103 80 
00 00 
9 68—

207 — 
499 —

167 50

N adesłane.
Wszech nauk lekarskich

i)r. Kazimierz
były lekarz szpitalu powszechnego we Lwowie, 

osiadł w Tarnopolu 
i mieszka przy ul. Pańskiej,

Wzywam ks. N. GL do zwrotu należnej 
mi kwoty 45 zł, w najkrótszym czasie, gdyż 
w przeciwnym razie całą sprawę będę zmu
szony pod pręgierz opiuji publicznej podać.

K . W .

Powróciłem i ordynuję jak da
w n ie j od 2 — 4 popoł. przy ul. K o 
ściuszki 1. 3.

Dr. T. Krobicki.

OD WYDAWNICTWA.
Z nowym kwartałem upraszamy Szanownych Czytelników o wczesne nadesłanie 

prenumeraty dla uniImienia reklamacyj i uregulowania nakładu.

Przedpłata na K u r  je r  L w ow sk i  wynosi:
W e  Lwowie z  przesyłką:

kwartalnie . . .  4 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . .  1 złr. 40 ct.

Zwracamy uwagę naszych Czytelników, że Kurjer wychodzi codziennie, oraz w  
każdą niedzielę i w każde święto, tym sposobem dostarczamy przeszło 60 numerom więcej 
jak inne dzienniki polityczne, a licząc dnie, czyni to dwa miesiące dłuższego i ko
sztowniejszego wydawnictwa, przeto śmiało możemy mówić, że Kurjer Lwowski jest teraz 
najtańszym dziennikiem polskim.

Stosownie do przyrzeczenia zamieszczamy oprócz telegramów i fejietonów co
dziennych: D o d a t e k  t y g o d n i o w y  zawierający obecnie powieść oryg nalną przez 
Józefa Rogosza pod tytułem:

Na prowinop' 2 przesyłką:
kwartalnie . . .  4 złr. 80 ct. 
miesięcznie . . .  1 złr. 60 ct.

W e  Lwowie bez przesyłki:
kwartalnie . . .  3 złr. 60 ct. 
miesięcznie . . .  1 złr. 20 ct.

99 J O T O R Y  Ż Y C I A " .
Każdy nowo prenumerujący Kurjera kwartalnie od 1. października do końca 

grudnia, otrzyma bezpłatnie (dopóki zapas wystarczy) 6 arkuszowy dodatek obejmujący 
początek wzmiankowanej powieści.



8 ZUBJER LWOWSKL

Pierwsza krajowa Fabryka ukeiiczao- 
kosmetyczna

magistra farmacji i chemika sądowego we Lwo
wie, ulica Kopernika l. 3 

p o l e c a .
Y iolin  przeciw poceniu się rąk i pach. —  Flakon 50 ct. 
Pudr sa licy low y przeciw poceniu się i odparzeniu nóg, 

pudełko 50 ct.
Ocet desinfekcyjny silnie odświeżający i odwietrzają- 

cy powietrze, używany w biurach, korytarzach 
i t. p. —  Flakon 50 ct.

Kadzidło antimiazmatyczne
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje szkodbwe 
zdrowiu ; dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa 
się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. 

—  Flakon 50 ct.

Trociczki desinfekfyjne do 
kadzenia

radykalnie oczyszczają powietrze. —  Pudełko 10 ct. 
Składy własno fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr 26, 
w Krakowie Sukiennice nr. 20. oraz nabyć można w Prze
myślu w aptece p. Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wj 
słockiego, w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w dro- 
gueryi p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p. Ma
cury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Sambo
rze w aptece p. Marsza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla. 
w Samborze w aptece p. Aleksiewicza, w Mielcu . apte

ce p Pawlikowskiego, w Tarnowie w aptece pp. Wierzyc- 
kiego i Piona.

KARTOFLE
bardzo dobre, sypkie,| tak zwane

„Alkokol“
udziela na próbę i przyjmuje zlece

nia na dostawę takowych 
handel

St. Markiewicza
w Rynku 1. 42. (203)1

P O D I C ^ C Z M K
dla

stowarzysz, zaliczkom
ułożył 

Zygmunt Medweozky 
C e n a ,  z ł .  3 .

u autora w biórze Towarz. 
wzajemnego kredytu. 

Lwów. ul. Halicka 13.

MAGAZTB M O Ś C I
E. Machayskiego

we Lwowie plac Marjacki 
p o l e c a  

P arasole „ngielskie nowego sy
stemu, automat paragon po zł. 6"50
1, 8, 10 i 12.

K apelusze mezkie filcowe po zł.
2, 4 i 5.

C ylindry Habika po zł 9.
Dla dam najmodniejsze konfekcje

to jest:
B oto n d y  angielskie po zł. 22, 

24, 26 i t. d.
R otondy futrem podszyte po zł. 

45, 66 i 96.
Płaszcze i paletuty w najnow

szych fasonach po 18, 22, 24 i t. d.
Paletociki i dolm any cachini- 

rowo i jedwabne ubierane koronka
mi i jetami po zł. 22,24, 30 i 45. 

Jersey (tricot] po zł. 4-50, 5"50, 
grube po zł. 19‘50.
K apelusze ubierane filcowe po 

zł. 6-50 i 7-50 ct.
C zapeczki futrzane dla dam po 

zł. 6-50 i 8-50.
Echarpes i chusteczki sznelo- 

we w najmodniejszych kolorach po 
zł. 6'60, i0 ‘ 50 i 14'50. 
GOH^ETT francuskie 

po 6 zł.
W ielki wybór W ACH LARZY mo

dnych po zł, 1'50, 2, 3 do najbo
gatszych.

R ękaw iczki glace i duńskie o 
3ch i 4ch guzikach po zł. 1.50. dłu
gie po 2 zł.

K raw aty, kokardy, pończo
chy, chustki batystow e, pledy  
i szale hym alaya w  w ielkim  
w yborze, kufry, torby i kufer
ki do podróży.

W y ro b y  z brązu, szkła, porce
lany, skóry i drzewa.
Wielki wybór RERFUMERJI fran
cuskiej i angielskiej, oraz wody ko- 
lońskiej w flaszkach po 50 ct., 1 zł. 

i 1 zł. 50 ct.
C E N Y  N I Z K I E  

bardzo przystępne. (393

Nowo otworzony Magazyn 
,•% W a n d y  K r o k o w s k i e j

przedtem

L. K R O K O W S K I
plac Maryacki l. 8

p o l e c a :

Krszule męzkie po złr. 1.50, 2.20, 2.60 
Kalesony (Cmas) po złr. 1, 1.45, 1.60, 2 
Kołnierze męs kie tnzin po złr. 2.40, 2.80 
Mankiety poczwórne t. po złr. 3.60, 4.60 
Skaroetki saskie tnz. po złr. 4.50, 6.8, 10

3 0  krów rasowych
pochodzenia Szwajcarskiego

J E D N A  K O P A C Z K A  ao K A R T O F L I
nowego systemu, z fabryki Wolskiego w Lublinie de sprzedania ł  wol

nej ręki, i  p or  ud u zwinięcia gospodarstwa

w  Ławrykowie
w połowie drogi miedzy Żółkwią a Rawą w odległości 2 kilometrów od 

(419] gościńca rządowego z Dobrosina.

j| C  Przed fałszywemi 
„Sirinszami“  ostrzega się !

SKŁAD KAWY we LWOWIE
Chorążczyzna 1. 22 na dole.

(ARTUR BOŚCICKI)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowi im sprowadza 
takową bezpośrednio od producentów 
z południowej Ameryki, gdzie lat 
dziewięć bawił i osobiście zawiązał 

stosunki. [236]
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo zlr. 1 50, i 1 6 0 .
Na prowincji 

4 %  kilo 7 złr. 70 ct. i 8 2 0  ct. 
franco.

Co miesiąca świeży transport.

Do sprzedania
iu‘, zamianę na dom we Lwowie

V 7 I  E Ś
pod miastem powiatowem na bitym 
gościńcu, z budynkami nowymi in
wentarzem gmntowym żywym i mar
twym, 124 morg.; z tegu sianożęeiei
pastwisko zajmuje do 30 morg. __
reszta gruntu pod kulturę; zasiewy 
pod zimę porobionej Może być w da
nym razie wydzierżawiona zu kaucją. 
Bliższa wiadomość w ń.dmimsiracjL 
dóbr Smolnioa, poczta Stare-raiasto

(412)

O głoszen ia  drobne m ogą b y ć  tylVe dzień  
dn iu  podaw ane. W sze lk ich  in fo r m a c ji dostar
cza bezpłatn ie A d m in istracja  u lica  A kadem i

cka 1. 3 .

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena jednego ogłosz. do G wierszy 20 ct.

(j~ L is ty  znaczone literam i lub cy fram i przy jm ują  
TT się  i w yd a ją  za okazaniem  Diletu in seratow ego. 
- j f  Ns żądanie Inseraty  układa A dm in istracja .

~5> pow odu zwinięcia handlu  &  W Y S P R Z E D A Z  K O R A L I  
S Z N U R K O W Y C H  i bińdterji 
koralow ych po zuiżonych sta
łych  cenach ul. Koraluicka  
1. 4 . ________________(975]
*T7*oiicesjonow ane bióro c. k.
X V . emere i autoryzowanego geo
metry Wicentego Andrószowskiego 
we Lwowie ul. Kurkowa 1. 5. załat
wia pomiary, podziały ryzowania 
wytyczania łąk, granic, w sporach, 
tudzież przy kupnach i sprzedażach 
kompleksów gruntowych, parcelację 
eto. (1058]

P osada rachm istrza w Otty- 
niowicach, stacja Chodorów, jest 
ju i obsadzoną. (1062)

Nauczycielka z wyższem wy
kształceniem i wieloletnią prak
tyką, posiadająca gruntownie języki 

niemiecki, francuski, polski i muzy
kę, oraz wszystkie wyższe przedmio
ty szkolne, mogąca się wykazać wie
lu chlubnemi świadectwami, poszu
kuje umieszczenia na wsi. Bliższa 
wiadomość : Lwów, Hotel Krakowski 
. 10. pod 1. „Z . Z " . na dole.

(1070]

zajęcia.
•KTauczycielka mogąca udzielać 

systematycznie wszystkie przed 
mioty szkolne, roboty ręczne i krawie
ctwo poszukuje umieszczenia bliż
sza wiadomość w Stnwarzyszenia 

Pracy Kobiet ul. Teatralna 1. 10 II 
piętro.

Subjekt z handlu towarów galan 
teryjnych poszukuje zajęcia; 

na żądanie może się chlubnem 
świadectwem wykazać. Łaskawe
zgłoszenia J. S. poste restante, Są-e 
dowa-Wisznia.| (1033]

Udzielm n lekcje Buchalterji i 
przygotowuję do egzaminu od 

3 de 7 popołudniu ulica Zielona 1 
22. na dole. (1032)

A leksander Chapuis nauczy 
eiel języka franeuzkiego udziela 

lekcji w doma;h prywatnych po ce
nie przystępnej. Wiadomość ul. Kur
kowa 1. 39.

Pow róciw szy  z kąpiel, pole
cam się jako "fachowy, do hydro- 
patyeznych nacierań w miejscu. W ia

domość w kantorze Orłowskiego ul. 
Wałowa 1. 13. (1050)

1

Brow ar do wydzierżawienia tuż 
przy kolei w Radtużu poczta 

Hodyniee. (lu5S)

Do sprzedania bardzo tanio ka
reta wiedeńska mało uży

wana. Wiadomość w gmachu tea
tralnym, Administracja fundacji hr. 
Skarbka. (10-53)

Stangret w średnim wieku, mo
gący się wykazać chlubnemi 

świadectwami, poszukuje miejsca w 
kraju. Rozumie się też doskonale na 
leezeniu bydła i koni, w dowód ezo 
go ma świadectwo gminne. Łaskawe 
zgłoszenia pod 1. J. E. S. B. w 
Adm. „Kurjera Lwowskiego". [1045'

Kamienica piętrowa 25 pokoje 
z salonem, z ogrodem i grun

tem pod budowę, wolne lata, 3 2. w 
blizkości tramwaju i ogrodu miejsk., 
IOoOO. długu kasy oszczdn., do 
sprzedania. Adres : w Adm. „Kuriera 
Lwowskiego." (1056)

X osad; i zatrudnienia.
Słuchacz filozofii znajdzie u- 

mieszczenie na wsi jako nauczy
ciel do dzieci. Jako warunek poda

je się dokładna znajomość języka 
polskiego i niemieckiego. Bliższej 
wiadomości udzieli Arnold Werner 
we Lwowie.

Poszukuje się ogrodnika do ma
jątku na Bukowinie, zdolnego do 
założenia i utrzymania s,Ju, ogrodu 

warzywnego i parku. Kompetenci 
zeaboą zgłosić do Adm. „Gazety Na
rodowej" pod Jit. H, M. z dodaniem 
wieku, stanu i dotychczasowej służby, 
tj. gdzie i u ko g ó j ^ (1068)

1

1 pokój frontowy z przedpokojem, 
przy ul. św. Mikołaja, jest od 

1 październik* do wynajęcia. Bliż 
sza wiadomość tamże na i  piętrzę-

(1060]

K asj ogniotrw ałe z ainery- 
kanskieini zamkami i za
suwami (Pasąuillriegel) ele

gancko i w ybornie wykonane, 
takie, jak ą  dostarczyłem  dla 
Magistratu lw ow skiego, sprze
daję najtaniej. Sim on Degcn  

(624) ul. Wałowa 1. 19.

t pokój z osobnym wychodem pod 1. 
11 ul. Teatyńska zaraz do wyna
jęcia. (998)

I lub 2 lokale na sklepy z por
talem, urządzeniem gazowem, 

gdzie t ńęgaruia p. Łukaszewicza ul. 
Halicka 1 50, do najęcia. L1037)

Fortepiany zupełnie nuwe słyn 
nej firmy Hamburgera lub Chyt- 
raczka z amerykańską nonstrukcją 

poleca A. Aischer ui. Akademicka 
1. 2 6 . _________________ (1067]

Siodła angielskie i wojskowe, 
rynszunki i szory, są do sprze

dania pod 1.19. ul. Zielona w parterze 
na prawo; od 9 —1 przed południem 

(1069)

Fortepiany now e z pierwszorzę
dnych znanych fabryk: Ho fbau- 
era. Ham burgera, Chytracka :

jakoteż przegrane, S t e l z h a m m e -  
ra  na 7 oktaw z metalową płytą za 
250 złr. i pianino m ahoniowe  
za 180 złr. do sprzedania u fortepia- 
nisty Karola Mareckiego Lwów 
ul. Kopernika gdzie biuro telegrafu 
Gwarancja pisemna. (1041)

1 obszerny p ok ój kawalerski, 
frontowy o 2 oknach przy ul. 

Łyczakowskiej 1. 3 4 na I piętrze 
zaraz do wynajęcia. Na żądanie 
wikt i usługa. (1Ó17)

3 d u że  pokoje frontowe z przed
pokojem ku ennią cte. dwoma 

wychodami od I. Października do 
wynajęcia, przy ul. Pańskiej 1. 9.

(1036]

1
p okój z kuchnią na I piętrze 

do wynajęcia, Rynek, liczba 26.
.1011]

2 pokoje bez kuchni na II. pię
trze do wynajęcia od I. paździer

nika. Bliższa wiadomość przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 35. (1066)

2 pokoje z kuchnią na I. piętrze 
przy ul. Żółkiewsńej 1. 69, za

raz do wynajęcia. (1057)
je  t. j. pokój frontowy o 

dwu oknach i przedpokój na II 
piętrze, Chorążczyzna vis-a-vis łaź
ni Ducheńskiego ul. Staszica 1. 7, 
od Igo października do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże. (996)

2 pokoje z kuchnią na I. piętrze 
do wyr łjęcia od 1. października 

oraz i stajnia. Bliższa wiadomość 
przy ul. Piekarskiej I. 6. (1043)

2 p okoje kawalerskie i 3 pokoje z. 
kuchnią zaraz do wynajęcia przy 

ul. Kraszewskiego 1 25. ' "(10 )3)

2 3 lub 4 pokoje elegancko u- 
meblowane, na czas sejmu do 
wynajęcia w ogrodzie ul. Majerowska 

1. 7. [994]

4 pokoje w parterze z kuchnią 
i przynależnościami, w domu 

pod 1. 17. przy ulicy Kraszewskiego, 
do najęcia od ania 1. listopada 1884. 
lub wcześniej. Bliższa wiadomość 
u dozorcy domu. (981)
/[p o k o je , kuchnia,piwnica, stryih, 

T T  spiżarnia i ogród na Rurach 
1. 70. do wynajęcia. Bliższa wiado
mość u Wiaściciela ulica Kościuszki 
1. 17. n° dole na prawo. [1047]
Ul pokoi I piętrze z balkonem, 

i przynależno ciami, które mo
żna podzielić na 2 mieszkania, przy 
ul. Kraszewskiego 1. 23 z widokiem 
na ogród Jezuicki, do wynajęcia.
*1Q estauracja1 kasynowa i 
X \  w* w jednem z imast i

hotelo-
  . prowin
cjonalnych przy koleji położonem, 
jest w każdym czasie batdzo korzy
stnie do t ynajęcia. Bliższa wiado
mość u Wgo pana Gorgona w Za- 
marstynowie obok Lwowa. (1038

PokoiKU małego taniego a su- 
chego; poszukuje się dla kawalera 
od 1. października. Łaskawe oferty 

przyjmuje Adm. „K u rjen  Lwów", 
pod dewizą „232".
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